
Abv praca stała się · lzeisia, 
a życie dostatnie1sze 

Chłopi z gromady Ostrów 
zorganizowali spółd~ielnię produkcyjną 
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14 marca 1954 r. wybory 
do Rady ICajwyższej ZSRR 
AGENCJA TASS PODAJE: 
OPUBLIKOWANY ZOSTAl. DEKRET PREZYDI UM 

RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR O WYBORACH DO RADY 
NAJWYŻSZF'..1' ZSRR. 

Dekret brzmi · 

Wyniki gospodarcze w dzle&łl\tkach spółdzielni produkcyj­
nych województwa łódzkiego wykazały niezbicie wyiszoścl 
101podarkl zespołowej nad lndywldualn~ 

W wyniku tego w wielu 
gromadach małorolni I śred­
niorolni chłopi przystąpili do 
organizowania spółdzielni pro­
dukcyjnych, nie zważając na 
kłam~twa rozsiewane przez 
kulaków o 1póldzlelczoścl, I 

tak np. w dniu 9 bm. 12 
małorolnych I lrednlorolnycb 
chłopów a gromady Ostrów, 
sm. Leśmren, w powiecie łę­
czyckim, zalotyll w 1wojeJ 
cromadzle gospodarstwo zea· 
polowe. 

Na cześć Il Zjazdu partii 

W związku z wygaśnięciem 12 marca 1954 r. pelnomoc­
ni~tw Rady Najwyższej ZSRR trzecieJ kadencji, na podsta­
wie artykułu 54 Konstytucji ZSRR, w myśl którego nowe 
wybory rozpisuje Prezydium Rady Najwyższej ZSRR w ter­
minie najwyżej 2-miesięcznym od dnia wygaśnięcia pełno­
mocnictw Rady Najwyższej ZSRR I zgodnie z art. 72 „Or­
dynacji wyborczej do Rady Najwyższej ZSRR" przewidują· 
cym, że dzień wyborów do Rady Najwyższej ZSRR ogłasza 
s i ę nie później niż na 2 miesiące przed terminem wyborów 
i że wybory przeprowadza się w dniu wolnym od pracy, 
Prezydium Rady Najwyższej Zwi<iz.ku Socjalistycznych Re­
publik Radzieck ich postanawia: Załogi łódzkich iabryk 

WYZNACZYC WYBORY DO RADY NAJWYŻSZEJ ZSRB 
NA NIEDZIELĘ. l4 MARCA 1954 R. 

O trwały pokói w Korei 

Strona ludowa proponuje 
natychmiastowe podjęcie 

polępszają jakość 

rozmów wstępnych 

i rozszerzają 
asortyment produkcji 

Indie żądają 
• • wznow1en1a 

obrad ONZ 
Ki 8uk Bok oraz Huang 

Hua, przed.;tawlciele struny 
koreańsko-chińskieJ wydele-
gow<1n1 do prow<idzenia roz­
mów wstępnych w 11pr«w1e 
konferencji politycznej, wy· 
•tosowali do delegat.a struny 
amerykańskiej Kenneth 
Younga wspólne pismo wzy­
waJące stronę amerykan,;ką 
do natychm1astowei:o wydele­
gowania pełnumocwka, który 
i;potkalby się 13 .stycznia o 
godi. l J w Panmundżome z 
pelnomocn1kam1 strony 1<.ore­
ańsko·ch1ńsl<.1e1 w celu usl.a· 
lenia daty wz.now1en1<i tuz· 
mow. 

Przedstawiciele strony ko­
reań,;Jw-chm;k1e1 l«łącqh do 
iWego p1;ma kopie osw1adcz.l!­
nia ministra .spraw z.agran 1C"L· 
nych Chm Ludowych Czuu 
En - laia z 9 b~. oraz o­
świ„dctema mmiotra ,;pr"w 
zagranicznych Kvrean~kleJ 
Repubt.k1 Ludowo-Uemvkn•­
tycz.neJ Nam łra /. LO bm., w 
których wysunięt<i w~tala 
propozycja natyct1miastuw~go 
'IJQaJęcia przez obie ;trony 
rotn ·ow Wól1:pnVl'h w sprawie 
kon!~11:ncj1 politycmeJ. 

* * * Jak donosi Agencja Press 
Trusi 01 łndia. pr„ew11dn1czl\· 
ca Zgrumadzen•a U~olne11u 
ro..l. delegaika I ndij Lakszmi 
Pandit zwrodła się oa pole­
cenie swego n~du do sekre­
La.rza i;enenlne110 ON Z łłam­
man1kjo„lda & wni11sk1em po· 
nownego zwołania oa dzień li 
lub 9 lulego br. VII\ sesji 
Zgromadzenia w celu omó· 
wienla problemu koreańsll.ie­
go pn.ed wygaśnięciem upra­
wnien komisji repatrlacyJnej 
panstw neutralnyt•b. 

Wniosek P l'andit znstal 
przez sekrel.arlal generalny 
rozesłany do wszystkich 60 
dele~aeji do ONZ. I jeśli wię­
kszusó delegacJI wypowie $lę 
1:a wnioskiem. obrady \1111 
1esJ1 zu5taoą wznowione, 

Przodownica 
Czynu Przedzjazdowego 

W realizacji zobowiązań ·przedzjazdowych w tkalni 
ZPB im. Luksembu1a wyróintu się tkuctka Józefa 
Kluczyńska, ktoru zobowirHtLlu •ię podnidć julco~ć pro. 
d1tkcii o 0,5 proc. Dl1tik1 u<lłnei prucy zwtękuyla ona 
wykonaul~ planu Jakościowego z 5.5.4 proc. do 64 proc, 

- Dotycliczasowe wyniki zru·hi:caJq mrile do u>zmo· 
żenia WlJStfków w wnlce o podr,1esipn1e !lo§ci I jal<o~M 
produkcji - mńwi tkaczko Kluczyńska. Będę srurula 
się produkować wyłącznie m.alerialy wysokogu.. 
tunkowe. 

W wa\ce o obniżke kosztów wtasnvch -
O tylu\ najlepszego majstra 

... a Amerykanie -gospodarza swego wydziału 
czynią przygoto\vania rozpoczęło się współzawodnictwo w FSO 

do porwania 
jeńców wojennych 

Wiele Jut cennych zobowląllłń przedzjazdowych wykona· 
la rnfoga Fahrykl Samlll'hnclńw O sohowych "" Zer~nlu. 
Wśród przodujących rnhotnlkńw, którzy pod.lęll 1fori ·llk"we 
zohowtąrnnta rlla uczczenia li 1.Jaztlu p11rlll. znalazł się maj· 
ster z wyrłzlafu ~llnlka - f\onslan1y Ornswńskl. 

Agencja Nowych Chin po­
daje dalsze infonnacje o a­
merykansk1ch pt·zygotowa­
niach do porwania tysięcy nie 
repatriowanych Jeńców kore­
e.ń~ ich i chińskich z obol.u 
poGstaiącego pod opieką h.n­
duskich wojsk wartowmczych. 

Panazjatycka Agencja Pra­
sowa, wzostaiąca w ścisłym 
kontakcie z dowództwem :;il 
zbrojnych USA na Dalekim 
Wschodzie, donosi z Tokto, że 
generałowie Taylor i Hull za-
6 tan a w iaJ 1 si~ os ta tn io 11<1d 
kwestią . co należy uczynić, 
jeżeli hinduskie wojska war­
townicze odmówią wypuszcze­
nia jeńców z obozów w prze­
widzianym terminie. Według 
przypuszczeń wspomnanej a­
gencji, wzięli oni pod uwagę 
ewentualność „zwolnienia" 
tych jeńców silą przez wojska 
lisynmanows.k ie. 

Postanowił on tak pracowac 
w przedzjazdowym współza· 
wodnlcłwle, aby uzysk11C jak 
największą obniżkę kosztow 
własnych . Um~zailskl - po 
dokładnym przeanallzowanlu 
możliwości obniżenia kos1tów 
wla~nych produkcji m.ln. waż 
nych części do silnika samo· 
chodowego - zobowiązał się 
do l kwietnia br. przy wyko· 
nywanłu powierzonych mu 
zadali prodl'kc.vJnych obnt;.vć 
koszty własne dwa I pół raza, 
przy jednoczl!snym Z\Vlększe. 
nlu produkcji zgodnie z pła 
nem. 

Jednocześnie wezwał on 
w~1y,1K1ch 111\•tuów, rn>tJ 
-;trów I hrygacl1l~1ńw ~·su do 
'~'µńl1awo<lnlr1wa o tytuł naJ 
leps1ei:o mt,tr7a - gO"po<IA 
rza swego wyr11l11ł11, pr10c1u­
J<1ce110 w Jak naJwlek~zeJ eb­
nlżce kos1tńw własnych • 

lrtykuły gospodarstwa domowago 
z odpadów 

' Rea11iu]ąc wytyczne IX Plenum ~zereg zakladńw pracy 
woj . bydgo~kiego rozpocz~lo już produkcję artykułów go­
spodarstwa domowego z odpadów. W innych Zdkładach 
kończy si~ opracowanie dokumentacji technicznej Do koń­
ca bież. mtesi~ ca 33 wkłady pracy mają rozpocząć prodok· 
cję z odpad iw - „ I OO asortymentów artykułów gospodar­
al'-'_a damowe>;o i_~rlykulów cod~ennego użytku. 

Adenauer domaga się 
ulaskawienia 

głównych 

zbrodniarzy wojennych 
Jak donosi agencja DPA, 

Adenauer zwrócll się do wyso­
kich komisarzy państw zacho­
dn ich w Niemczech z propozy­
cją, by na konferencji czte­
rech mocarstw w Berlinie 
rnzpatrzono możliwość zrewi­
dowania . wyroków wydanych 
na 7 głównych zbrodniarzy 
wojennych. przebywaiących 
obecnie w więzieniu w Span­
dau. 

W więzieniu tym, które 
:i:najduje się pod kontrolą 
czterech wielkich mocarstw. 
przebywają glównl zbrodnia­
rze WOJenni, skazani w pro· 
cesie norymberskim, a miano­
wicie: hitlerowski admirał 
H.aeder. b. mmister spraw za­
granicznych Hitlera, Neurath, 
b. przewodniczący Banku 
Rzeszy - Funk. zastęJ)Cćl Hi­
tlera Hess, b. przywódca .. Hi­
tlerjugend" Baldur von Schi­
rach, b. minister gospodarki 
zbrojeniowe) Speer oraz b. 
admirał Doenitz. 

Meldunki o przebiegu realizacji zobowiązań przed­

zjazdowych świadczą, :i:e załogi zakładów włókienni­

czych wykazują pełne zrozumienie dla postawionych 

przez IX Plenum KC PZPR przed przemysłem włókien­

niczym zadań w zakresie podniesienia jakości i posze­

rzenia wachlarza asortymentów. 

Załoga 
• 

ZPB im. Marchlewskiego 
wyróżniona 

:ia trosk~ 

nagrodą 

o BHP 

Duży sukces w zakresie ja­
kości prudukcJi może zapisać 
na swym koncie zaloga tkalni 
ZPB im. HARNAMA. Oto cy­
try mówiące same z.a s1eb1e: 
planowt1na Jt1kośc - 5!1.3 µroc. 
uzyskiwana jakość 63.7 
proc„ przekroczenie zobow 1ą­
zan pod wzgl~dern Jakusci -
3,1 proc. 

Sze1·eg zespołów majster­
skich osiąga Jeszcze lepsze 
wyniki. Zespól Jozela Klara 

WARSZAW A, 11. 1. osiągnął 'iii.li proc. planu 1a­
Ponad 16 tys. La.log różnycb 

zakladow 1.>racy w całym kra· 
ju, tzn. pr«w1e 4-krotme 
w1ęce.1 niż w 11152 r., wz.1ęio 
udL.ia! w ub. roku w m1ędq· 
t.akladowym wspólz:awudn1c­
tw1e o podn1es1eme warun­
kow bezp1eczenotwa 1 hi~1eny 
pracy, 

Ostatnio Centralna Rada 
Zw Zaw. wyrożnila nagroda­
mi p1enu:żny11u załogi 54 za· 
kła do w produkcyjnych 
w.;tystkich branż, które w 
11153 roku wykazały naJwlę· 
kotą troi; kę o beLp1eczel'lst wo 
1 htgienę pracy. Wśród wy­
różn19nych uokladów l!'.llajdu· 
ją się m !n. Zakłady f'rtemy• 
olu Bawelntanego tm. J. Mt1r• 
chlew~1ego, 

15 tys. os6b 
obeirzało już 

w „Grubyc~ rybach" 
mis trza Solskiego, 

' który wkrótce rozpoczyna 

setny rok życia 
KRAKÓW, 11. 1. 

Już przeszlo 15 tys. osób, w 
tym licuii uczestnicy wycie­
czek, przybywających do Kra­
kowa ze wsi I innych woie­
wództw, widzialo Ludwika 
Solskiego w komedii „Grube 
ryby". 

Wszyscy spieszą, by zoba­
czyć znakomitą kreację wiel-
1!.lego artysty i podziwiać nie­
spożyte siły źyc1owe tego ty-

1 

tana pracy, który w bieżąc;ym 
roku rozpoczyna setny rok ży­
cla. 

„Szczęśliwy jestem - mó­
wi Ludwik Solski - iż danym 
ml jest rozpocząć setny rok 
mego życia. Sz:częśliwy, że 

mogę służyć mojej ukochanej 
sztuce, służyć mojej ojczyźnie. 

odrodzonej Polsce 
której do śmierci 

wiernym synem". 

Ludowej, 
chcę być 

kośc1uwego, Stanisława Rosic­
kiego - 78,2 proc., Kumana 
l>robniewskiego - 70.5 proc. 
Zespoły te wysoko przekra­
cza)<! swe wbuw1ąl.llnL11 na 
czesć il Ziazdu PZPH.. 
Duże os1<1gn1ęcJa !ruiJą tak­

że zakłady pod względem re­
aJiwcJ I zobuw1ąZAń socjal­
nych. Otwarty n11:dawnQ sklep 
OZH. cieszy się duzą popular· 
nośc1ą ws1ód załogL Wysoki 
jest z;wldstcza popyt na wę­
dliny, śledzie. ryi i inne ar• 
tykuły spuzywcze. W sklepie 
mozna row111ez nabywać go­
towe porcie śniadań. Sklep 
OZR otrzyma niebawem woz­
k1 do rozwozenla ~nladeń. pa. 
pierosów I na1J01ów, co Jesz­
cze bardziej u.sprawni ;r;aupa­
trywau1e l.Blog1 w te artyku­
ły. 

* * • Podejmuiąc zobowlą1.anle 
na czesc l l i:jazdu załoga za­
kładu „8" Zł'P im. JUllCZA· 
KA pos1.«11uw1łt1 usprawnić 

pracę I 1JOd111eśc jeJ Jakośt 
przez obniżen ie lloscJ pótra­
brykatow przekazywanych do 
cerowama KoLoni;irze osiąga­
ją w tym zakresie dobre wy­
niki. Obecme ilość p<>lfabry­
katów przeznacz.onych do ce­
rowania obniżyła się przecięt­
nie o 14 i;.roc. Wyróżniają się 
zwłaszcza zespoły mistrzów 
Wladyslawa Anlosika, Arka· 
dlusza MikołaJcz:vka I Staoi· 
slawa Kowałskle):o, 
Dzięki oszczędLanlu przędzy 

I Igieł załoga ZPP Im. J urcza­
ka zaoszczędzila ogółem w I 
ciągu mies iąca ponad . 1:1 ty­
sięcy złotych. Ponadto oszczę­
dności oa sumę ponad 30 tys. 
zł przy~µorzyll zakł<idom pa­
lacze. 

* • ~ 
„Jak najlepiej zaspokajać 

potrzeby sportowców I mło­
dzieży" - takle zadanie po­
sta wiła przed sobą zaloga 
ZPD:r. Im. RYCHLIŃSKIEGO. 
Dotyczy ono zarowno nowych 
wzorów odzieży sportowej, 
jak i podniesienia jakości I 
estetyki produkowanych ar­
tykułów. 

Na ukończeniu jest opraco­
·wanie ireningówek męskich, 
chloµ1ęl'ych i dziecięcych w 
ltalor<ich granatowym, cha­
browym I bordo. Pilkarze o­
trzymają dostateczną Ilość ko­
szulek welnianych. lcb fason 
sporządzono według wzoru 
koszul noszonych przez na­
szych olimpijczyków. Zaspo­
kOJOne będą również żądania 
bokserów. Nowowprowadt.0ne 
fasony koszul są wygodne i 
P.Stetyczne. 

Wystawa racjonalizatorska w wojsku 
I 

W Warszawie otwarta została 1 Centralna W11stawa Rac;onaltzatorska Slu:ib Tylów Wo.i­
ska Pul3kiego. Otwarciu Wy8tu wy dokon11ł minister Obron fi Narodowej Mar szatek Polski 

Konstanty Rokossowski. 
Wyuawa zgromadzłla prze1zlo 500 eksponatów racjunallznlorsklch, w11nalazków, uspraw. 

n.tPń oraz pomocy szkole111ow11ch. 
N A ZDJĘCIU: Marsza lek Polski Ko11stonty Rokossowski zwiedza w11stawę. 

CAP - WAI' 

Ogólnokrajowa narada 
aktywu partyjno-gospodarczego 

przemysłu che_micznego 
NAO SPOSOBAMI POLEPSZENIA ZAOPATRZENIA l>RZEMVSŁU LEKKIEGO W 

BARWNIKI, GARBNIKI ORAZ Wt.OKNA SZTUCZNE, RADZIŁ WCZORAJ AKTYW 
PARTYJNO • GOSPODARCZY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO. 

Narada odhyla się w Lodzi, \V lokąlu Naczt'loej Organiza-
cji T1•rhnłt·zneJ i..rzs wspótudt.lale przrdstawlclell KC na­
•,ej partii, low. tow, KOMINIAKA I DROŻDŻA, wicemlni• 
&lra Prt.t•mysłu Ch••mkznl.'go, tow. ULA&A, kierownika Wy­
d1.lalu Eknnumlc1nl'KO Kl:.. PZPR. t-0w. DUDKA, przedsta­
wicieli Cl'n\ralnl'~n Zarządu Pn!'myslu Włókll'n Sztul'Z· 
11y1·h I zakładów podlCKly•·h tomu L.art.ądowl, Cenln1lnego 
Zarządu Przemysłu Barwników I Pólproduktów, zakładów 

produku)\•'YCh barwniki I 1arhnlkl orllz puPd~lawlciell cen· 

Neofaszyści 

i monarchiści 
popierają kandydaturę 

Pe Ili 
lralnych r.auądów przemysłów włóklennlt.-zych. 

Sesja 
Wóiewódzkiej 

Rady NarodQwej 
Prezydium WojewódzkieJ 

Rady Narodowej w Lodzi 
zwołuje w czwarlek, IJ, w 
dniu 14 stycznia bieżącego 
roku I sesję Wojewódzkie.I 
Rady Narodowej. 

Sesja odbędzie się w sali 
konlerencyjnej Woj. RN w 
Lodzi, przy ulicy Ogrodu· 
wej Nr 15. Początek ohrad 
rozpocznie się o &udtinle IO. 

Na ponądku d1iennym, 
między Innymi będzie o­
mawiana sprawa zadań 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej I jej orgaoów w dzie­
dzinie rozwoju rolnldw1t w 
laht·h 1954 - 1955 w świe­
tle wskatań IX Plenum KC 
PZPR; 

Obecność wszystkich rad­
nych obowiązkowa. 

Wczasy 
w Zakopanem 

CAr - rot. 
Wdowll'l•kl 

Referat analizujący w świe-
tle uchwal IX Plenum KC 
PZPR zadania przemysłu 

chemicznego w zakresie po­
lepszenJa zaopatrzenia prze­
mysłu lekkiego we włókna 
sztuczne, barwn 1k1 l gat bni­
k i wygłosił generalny dyrek­
tor Ministerstwa PrzemysJu 
Chemicznego, inż. Miernilt, 

na stanowisko 
premiera Włoch 

RZYM, 11. 1. 
Narada wczornisza wykazała r>nla 9 bm. prezydent 

caly s:teteg braków, wystęi:.iuJą- Włoch E:tnaudl zakończył roz­
cych Jeszcze w naszy'l1 prze- mowy w sprnwle rmwl<17Hnfa 
myśle chemicznym, l tak, na kryzysu rzwlowego przy­
przyklad, nie Wtizystk1e pro-
dukowane przez len przemysł )<JW~~y przerlstawlrlell ugru· 
barwniki odpuwiadaJą wyma- IJO\Htń parlamentarnyC'h 
gamom włókiennictwa. Barw- „włoskiego ruchu SOl'J11łne· 
nikł są często ntedostateczme go". partii soc)al<iemokrą1y­
przygotowane, poszczególne cme). partii soc)Hłlslycz­
ich partie różnią się od :;iebie neJ I mlesnrnych grup człon· 
jakością 1 odcieniami, co w ków lzhy cleputowanych 
konsekwencji utrudnia właś- I ~Pnnlu. Pr1ewodnlczący pnr-
ciwe wykończenie lkantn, larnen1arnej grupy partii ~o-

. cfal<iernokratycznc) w Izbie 
Przemysł wl.ók1en sztucz- deputowanych Vlgorelll o-

nych nie spelntł dutychczas ś 1 rl ł I 
niektórych stoJąc.vcft pr--.ed W R c1y po rozmow e z prP· 
nim zadań. w końcu ubieg- zyrlentPm, że wysunął k11n· 
lego roku znacznte pogurszyla dyclaturę <'.lronrhl'ego na sta· 
się jakość włókien, dostarcza· I nowlsko premiera . 
nych takładom włókienniczym. Pletro Nennl stwlerrł711, ' t.e 
Za kh„dy produkuJące włókna tego rorlwJu kryzysy rząclowe 
sztuczne me wykonały w peł· powodować hędą jedynie nie­
ni dustaw dla zakładów prze- potrzebną stratę cwsu •. dopó­
mysłu pończoi;zmczego, kl ehacłerJa nie rmwląże c11n 

Uczestnicy narady wiele u- slehle samej g!ńwnego rng11cl· 
wagi poświęcili zagadmeniorn nlenla, które Jest Jerłnoc1eśnle 
współpracy między zakładami głównym zagadnieniem poll· 
produkującymi włókno sztucz- tyki włoskiej. a mlnnowlrle. 
ne lub barwniki a zakledaml dopńkl nie roz~lrzygnle. z kfrn 
włókienniczymi oraz lnsty.tula- 7Hmlerrn rlzleltć orlpowlerM;il-

1 
mi naukowymi. 00ść w rząd1le, wohec fnkf11, 

~e sama nie mo'e wzl<Jć na sle­
AnallzuJąc pracę zakładów ble tej odpowle1l1lnlnoścl". 

che~.i~znych, dyskutanci pod- Dzienniki donoszą, że po<!-
kresilh takt, li dyrekcje I or- czas rozmów z E:lnaurllm 
gaulzacje partyjne wielu za- przerl~tawlr.łele ch11rłecJI po­
kładów mało troski poświęca- plerall kanclyrfaturę ranfa· 
Ją spraw.om bytowym .uilóg ni'e.11:0, socjaldemokraci I re­
i zagadnieniu be7.pieczenstwa puhłlkanle kanclycłRfurę 
I hig-icny pracy. Nie otacza się Gronchl'ego, llhernlowle 
takze nRlezytą opieką młodych kanrly<IHlnrę Scelhy, rnomtr­
lrndr technicznych. ch!~rl I nrnfaszyści - kandy· 

Zehranl szeroko omówili daturę Pełli. 
zaaadnlenia zwh.~zane z konie- Jak wiadomo, przecłstawl­
cznością ro·1.•·1.er„enla asorty- clele pHrl\I komunt,tyc?OeJ 
mrntu produkowanych barw· _ ośwll1rłc7yll, 'e PPlla I Jego 
nlków I garbników ora1 pod· rząd powinni stHnąć pr1ed 

parlamentem, hy wyjaśnić 
niesienia Ich Jakości. Po•tlł- ąwóJ slO~unek clo Rkflrnlnych 
nowlono teki,e ściślej pr7e- problemów SIOl<Jryrh pr7.ec1 
5trzegać reżimy technolog!cz- Wlorlmml. Przedąlawlclele 
ne, dążyć do podniesieni.a partii socJalMycme) równ!Pt. 

wypowlarfall l<rylvczne uw11gl 
Jakości włókna ciętego, ~teelo- na tema! pornparlllrnentarnego 
nu I wipolanu, charakteru kryzysu. 
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.Nasze 
Rokowan~a 
I 

muszą być wznowione 
Po zawal":iu przt.'d blisko . pół rokiem rozejmu w Kć>re! 

"dw.a l><'dstawowe zag•dnienia stanęły na porządku dzien­
. i\Y'łn: sprawa' wykonania pos\anowie1i roze jmowych w dzie­
dz.inie repatriacji jeńców wojennych oraz sprawa przygo­
towan!.a i odbycia konferencji politycznej dla pokojowego 
ro%wii1U1ni.a eałoksz.tallu problemu koreańskiego. Po dzit!: 
dzień oba te zaeadnienla nie wstały rozwiązane. Po dziś 
dsień jedynie IS prcoe. jeńców koreańskich i chińskich mo-
110 tkorzysać z akcji wyjaśniającej, przewidzkneJ w ukta­

. dr:le ro~ejmowym, a spraw.a konferencji politycznej nie 
posunęła s ię naprzód. 
. W 2łó2:ońym oświadczenhJ minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, Crou En-lat, w sposób 
w~eehstronny naświetlil przyC7.yny tego 1tanu rzeczy, 
a jednoereśnie wskaMł łrodld prowadzące do wy.1śc1a 
z obecnego Impasu, do posunięcia naprzód sprawy pokojo­
wego I ostatecznego ureguiowan!a problemu koreańskiego. 

Od pierwszych chwil włgdze amerykańskie torpedowały 

prteprowadzenie akcji wyjaśniającej wsród jeńców ko­
reańskich I chlilaklch. 

Dlaczego? 
Dwa względy odgrywają tu zaMdnlczą rolę. Jak wyn!ka 

1 ostatnich doniesień z K'.orei, władze amerykańskie za­
mler7A!ą tych jeńców, którzy nie z.ostah repatriowani, siłą 
wei.lić do wojskowych jednostek Li Syn Mana i Czang 
Kal-,neka. Boją 1ię powrotu jeńców do Ich domów, gdyż 
bnj' alę ujawniania prawdy o zbrod.ni.ach popełni?nych 
w Korei. prawdy 1 ust świadków I ofiar tych zbrodni. 

A czym .iest ta prawda - o tym mówi raport Ch ińskiego 
Czerwonego Krzyża spouądwny właśnie na podsthwle 
zeznań repatriowanych z Korei Jeńców . Mówi on o tortu­
row.a.niu jeńców przy pomocy prądu elektrycznego. o przy­
palaniu kh ogniem, o wbijan iu im drll<lzg za paznokcie, 
jednym słowem o cał~j gehennie jeńców kor~ń~k1ch 
i chińskich, przebywaj11cych w oboU1ch ameryk„ńs~1ch. Do 
jakkh ltx>!Obów uciekały si~ władze amerykański~ I i:h 
lisynmanowscy 1 cz.angkai!zekowscy agenci. by zmusić Jen­
ców do zrezygnowania z powrotu do domu? Tatuowano 
jeńcom napisy antykomunistyczne . I ~b~ ~wieknyć . cier­
pienia ofiar. w!ypywano do ran pieprz 1 sol. Zbrodm tych 
dokonywano nł 1kalę masową. 

w parze z torpedowaniem akcji wyja~nl.aj~cej szły pró­
by nitdopuszczema do zwohmia konferencil polltycznej 
w 1prawie pokojowego ureeulowan!a problemu kore.a.ń-
1klego. Pcd MCi6kiem opinii publiczn~J rząd USA musi.eł 
1godzlć się na rokowania w Panmundzon w sprawie kon­
ferfflcji, ale swoją l>ostawą w cza·sie r~kowań delegaci ame­
ryktJń11cy uniemo7.liwi.ali dojście do Jak1egokolw1ek poro­
rumienia, :i.aA próbkę swych rzeczywist~ch wmiarów dali 
t2 grudnia ub. r. zrywając bez.podstawnte obrady w Pan­
mqndżon l odkh1d11j~c w ten ~posól> na CUIS nieokreślony 
zwołanie konferencji polityczną 

Zarówno sprawa repatriacji jeńców, jak 1 zwoł_an!a .konfe­
rencji politycznej musi znJ>leżć•pozytywne rozwiązanie. Jak 
oświadczył minister Czou En-lai. rokowani.a w Korei 
w sprawie konferencji politycznej winny. być naty~hm1ast 
wżnowione, a akcja wyja!llliająca nie moze być w Uidnym 
wypadku uznana ui :r.akończoną. 

Narody rozumieją jak wielkie znaczenie dla sprawy zła­
&odzenia napięcia w stosunkach międzynarodowych ma 
ugadnienie pokojowego rozwiązania problemu korean­
akiego. Rozumieją . że ,nie moi.e być mowy o prawdz1"".ej 
nonnalizacjl stosunków na Dalekim Wschodzie I w ogole 
fta. całym świecie, dopóki nie wstanie ur~gul'?wany pro­
blem koreańskL Dlatego też w- pełni P<>?1er~JI\ . rzeczowe 
t nacechowane głębokim pragnien~em os1ągm~ia porozu­
mienia prepozycie zawarte w oświ.adczenlu m.mstra Cz.ou 
En-hia. 

Dla sprawy pokoju na ~wiecie zag~dn!enla Dalekiego 
Wschodu mają nie mniejszą wagę niz zagadnlema euro• 
peJskie. Nie można odrywać pokoJU w Euro~1e od pokoJU 
w Azji. Wsiystk!e problemy nawwiem się ~hacz.aj~, 
a mówić o pokoju w Eurooie, zapom!naiąc o pokoiu . w AzJi 
lub na odwrót, byłoby dowodem krótkow~rocznośc1 poh­
tyezneJ Totei narody i pełnym zrozum1enlem P~ZYJęiY 
podkreŚ!en\e w oświadczeniu miniatra c:zou En-la1a ca­
łego znaczenia propozycji ZSRR w &pra~1e z~olania kon­
ferencji pięciu wielkich mocarstw -:; F ra.nc;1, W. Bryta-
il USA Zwia2ku Radzieckiego i Chmsk1e3 R~publlkl L~­

~o.:Vei w' celu ·omówienia środków ;i;łagodzenia napięci.a 
w stosunkach międzynarodowych. 

. Pakislański kuzyn 
paktu atlantyckiego 

Rzeci d7.leje tlę.„ w komfortowo urządzonej sypia~n~ 1 ,~:~: !esil Amerykański sekretarz stanu. okryty flagą pa ś -. . 
ską · <itwiera· drzwi nieproszonemu w d~nej chwili go ~·0;1 
_ ~remi ero wł Indii, który pyta: „Czy Jest tutaj pani a 1-
stan?". Na co Dulles, nie bacząc na spoJrzenłe Nehru , sk„e­
rowane na jego okrycie, odpowiada: „Nie, t.u jej nie ma. „. 

Karvkatura ta, kt6r11 ukazała &ię ostatnio w lndv JSk~~ 
dzienniku „Hindustan standard", stanowi w?r;iowny o 
mentarz do machinacji amerykańskich w Pakm.anie . 
Omawiając o!>tatnie wydarzenia w Paklstame zaczniJ~Y 

od w wi~du, udzielonego prz"'d kilkoma dniami am er:tkan­
a:k iej ~gencli „United Press" przez prem e~a ri~du pa~1stazĆ 
a:k!e 0 _ Mohammeda Ali. który p0t,wierd1:ił wia omo, 

0 tri;.ają<;ych od kilku mie~!ecy rokowanl~ch w &prawi.e . 
aktu woiskowego USA - Palt'stRn „Pa~istlln e:otów Jest 

p k i.dej chwili wnieść swój wkład - osw1adczył w tym 
-:„w':adz.ie Mohammed All - w dzieło„. obrony przed 

ilgg~y;'.;;, 0 jaką to „obr"nę" cho<l?.i , pisało bez tenad:v ..ame· 
rykańsk!e cz11soplsmo „US News and World Report · Po 
w~kaun!u na ro:z:l"czne „walory" Paki~tańczyków jako , .na~ 
rodu wojowniczego" pi~mo dodaje: „Jako baza dla bom~w 
eów paklshńskle lotniska pozwal<iją na dostęp do radziec~ 
k;ej Azl! Srodkowej łąci;nie z Uralem I przemysłOw:fm 
t~reMmi S:vberH"„. A zatem wkład Pa~istanu w dzieł~ 

obronv prŻ~d agresją" polega na odd:imu do d ys9ozyc,j1 
USA baz wojskowych oraz armil pakistań.sklej w celach me 
:rń~i~C.'/Ch - jak widzimy - z ob~ona me wspóln~go . 

Rokowania· amerykańsko-paklstansk · e spotk;iły s1~ z pro. 
testem w Indiach. protestem, który wywołał meooko1 w ko· 
heh rządzacych USA . „Wobec nlepoko1u, bki ta cal~ „spra­
'wa wywołała w Indi::;1ch - pfaze „Washin~ton P?st :-­
watpliwe jest, czy caly ten wy&iłek amerykański będzie 
m~dry" ... 

Ruch protestacvjnv w Indiach przybrał charakter zorga· 
nirnv„~nej dzlałalnokl. 

Na~troje antyamerykań!kl~ znalazły również wyraz 
.., wystąpieniu prem 'era Indii, Nehru. Oświadczył on, i:_ 
Indie. nie mają żadnych roszczeń mll11arnych wobec żad 
nego kraju, ale nie dopuszczą do Ingerencji 7.brojnej w spra~ 
wy wewnetrzne Indii Nie doou•tc1.~ do twnm•~nla agre 
15 ·wnvch bloków woj~kowych w pobl.M swych grenie ... 

Y ż cha nkterystycznyrh glos<'>w wle1u gRzet nmeryk"ńjklch 
wvrat.n ' e przebija prawda, że próba nawlą7.anla !O. u~zu 
wojsk~w~go 11 Pakistanem jest r:ie zwycięstwem, a porazką 
""o'!tvkl uui;ranictnej Stanów Z1ednocr.onych . 

1 
• _ 

"'N, ie· jednak pamietllć. że próba przeks7.faken.i1 Pak• 
a zy t1 t k 'ei;io" J~k naiwal ro. 

stanu w „knzyM P~ktu a ~n yc i · --:1 ń I· d iPnnik 
kn ~Ania amervkań~ko-pak1stań~kle ce1 o s <1. z 
T \'le" je•t elementem powoduiacym nieW1ltpl1wie wzrost 

" n"' · -mi;dzvnarodowego w Azji Dl »te~<J też rM~ ra­
nap .c1a , · l 1 d rzodu pak1<01.slń-
d ·eckl w oou'hlikowanPi ost.atn o noce o . .., . . 
s~:<?~o.' o~wladczvl: , ,.Rz11d r11d7.;erkl uw117" 7.a k~01Pc~ne 
utróri ć uwa~ę rzadu Pęki~tanu ne f~}~ t. że ZSRR n~ m :!~ 
o~o<t3ws<' oboietnv wobec wladomoścl o wspomn ~nv c. 

P k , . I . h ponlewat zawarcie poro7.Um1eni:. w ·'prawie 
~~:o'::':;~f"c ~me,.,•k~ńskirh baz lotn ' rtych na tervt?_num Pa­
kl~t·nu tj n~ oh•zane znajd11 .iacym się w pobl •?U ~ranie 
ZSRR ' fak równlet pr>.v~1anlen i e P•ki >t~nu dn ~la~~w 
utwor~en'~ w•nnrpnlone110 b1C'ku n~ Srocfk<'wvm W,r n >.ie 
d~tvi:>.y b3zpośredn fo l>ezpieczeńslwa Związku Radziec· 

k'"P.O" 1 ~ O . N' t~ do rz11dtJ pe1'l~tm•1 ~k1eitą wv~!osowRI r6wn E' , r•~ 

Ch . ń0 .• ;:.„1 Reoublilti Ludowei . proł '3~h1Jac n;zeclwko plonom 
i · '"i.: b•~ am<'rvk~f!•kirh w P~ki•\.ąn\e. twn••<>nin o<. . k . . 7. pe>nym 

siowa 7.&~arte w tvrh notarh ~poty R 1ą ~ - e · · . , 
pt>QRrri P.m nqrodńw a<:1Atvrkich ~ol~żny protest. z Jak m 

. •'· ł ··i„ pl„nv urzvniPnh> P•k„tąnu „lnnvn em p~ktu 
"'n" '~ Y · .., · I dla •••aszvngtonu ~tlantYckiego'', jest mocnym ostrzezen em . • 
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Stanowcze NIE ludu Francji Uchwała KC KP Chin 

DELEGACJA RZĄDOWA EGIPTU 
PRZYBYŁA DO NRD 

W dnou 10 stycznia przybyła 
do NRD deleqacja rz-tdowa Eqop· 
łu. Oeleqacja przeprowadzi roz. 
mowy w sprawie zwiekszenia 
wymiany towarowej mltdzy Eq1p­
tem a N iem 1eck4 Repu bi llc4 De­
mołcr&tyczn~. 

NAJSCIE POLICJI ADENAUERA 
NA LOKAL KPD 

W sobotę wieczorem poltcJa za­
chodn10-n1em •ecka wtarąnęła do 
lokal u KomunlStycxneJ Partii 
N1em1ec w Ou1sburqu 1 mimo 
n leobecnosc1 pracowników biur~ 

pr::eprowad21ł~ łc11ł4 rewizję 
wszystkich pom1•szczeń 1 i,najdu· 
J-tcych •lt w nich rzecxy. 

UTWORZENIE RZĄDU SUDANU 

Wedłuą oflcJłlłnych doniesień, 
utworzony został pierwszy rJ:il\d 

I 
sudański, na czele któreqo stoi 
przywódca partol rT'lrodowych 
unionistów lsma\I Al·Azhar l. Ho· 
wi ministrowie z.osta,łl Z.iprzyslę­
tenl. Na podstawie J>Qrozumienla 
anąlelsko-eq1psk1eqo autonomicz­
ny r1.ąd Sudanu przystąpił do 
wykonywania swych obowiązków . 

CO OSMY ROBOTNIK W BAWARII 
Nllt MA PRACY 

Aqoncja AON dono11 z Mona· 
chll.lm, że liczb~ bezrobotnych w 
Bawarii wedłuq ol1clalnych da­
nych wynosiła w początkach 
1tyczn1a 424.04$. Ozn•cza to, te 
co ósmy robotnik w Bawarii po· 
zbawiony Jest pracy. 

ZAPOWIE!;>! PODWY:tKI 
KOMORNEGO W NIEMCZECH 

ZACHODNICH 

Rząd Adenauera przyqotowal 
proj ekt U~t2.WY O tzw. 0 C)'WilneJ 
obronie przec1wlotniczeJ". We­
dłuq donlesle t't prasy z•chodnto· 
niem1eck1eJ, w naJbliższym czoi.sie 
odbędzie się w bońskim BundeS· 
taQu dyskusja nad tym projel<· 
tem. ' PYojekt ustawy przewiduje 
budowę 3 t „ .;;1,cy 1chronów prze· 
c.1wlotniczych. 

Ozienn• K „W•sUaelische Rund· 
schau" plsze w związku z tym, 
że budowa schronow przec lwlot· 
nlezych ' w Nieme.tech zar.hndni!6h 
spowoduje poważne podwytsze· 
nie komorneqo. 

TERROR W KENII 

Jak donosi aqencJa Reut&ra, w 
Nairobi (Konia) powi1uono 
7 Murzynów osi,artonych o ul<ry· 
wanie broni I amunicji_ 

na próby 

wskrzeszenia 
militaryzmu 
niemieckiego 

PARYŻ, li. 1. 

We Franc.ii wzmaga się walka protes­
tacy ina przeciwko układom woiennym z 
Bonn i Pary ża. Rada Obrońców Pokoju 
departamentu Sekwany ogłosiła apel, w 
którym stwierdza m. in., że opozycja 
Fra ncuzów wobec układów wo,jennych z 
Bonn I Paryża łączy się dzisiaj z walką 
o sukces konferencji ministrów spraw za- . 
granic~nych czterech mocarstw. Na konfe­
rencji tej - głosi apel - zabrzmieć mu­
si donośnie głos ludu francuskiego. Rada 
wzywa wszystkich pary2:an i mieszka11ców 
departamentu, by wzmogli walkę prze­
ciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemiec­
kiego, przeciwko układom z Bonn l Pa­
ryża. 

Wokół 

Wytwory slynnei fabryki porcelany Herend 
na Węgrzech odznaczają .,ię dużymi zaleta­
mi. i11w11mi barwami oraz bogactwem pięk· 

n11ch wznr6w . 
NA ZDJĘCIU : pracown•k artystyczny Pal 

Stein.bach modeluie parę łyżwiarzy. 
~nr - C' AP' 

konferencji w Sydney 
Organizacja Francuskiej Par­

tii Komunistycznei depa1 ta­
mentu Sekwany opublikowała 
komu111kat, w którym solida­
ryzuje się z apelem Rady Po­
koju departamentu Sekwany 
w sprawie wzmożenia walki 
przeciwko ratyfikacji układu 
o tzw. „europejskiej wspólno­
cie obronnej ''. Trzeba 
stwierdza - komunikat - usu­
nąć wszelkie przeszkody na 

AnRHa nie jest przygotowana 
drodze do utworzenia sze-
rokiego frontu wszy~tkich 
patriotów franruskich, frontu, 
który powimen u(laremnić 
ratyfikację układów wojen­
nych z Bonn i Paryża. Komu­
nikat wzywa członków partii, 
aby wzmogli pracę uświada -
miającą wśród wszystkich 
przeciwników remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, zwłasz· 
cza zaś wśród robotników sym­
patyzujących z partią socjalis­
tyczną i partią gaullistowską 
(RPF). 

do „nadciqgajqcej 
zlej pogody ekonomicznej„ 

pisze „Observer" 
WNOYN, 11. t. 

Omaw!ająe przebieg obrad konferencji mtnbtrów finan­
sów .Jc.rajów Brytyjskłt·j W•pólnoty Narodów, hlóra odt1)•wa 
sii: obecnie w Sydoey, kome11~11lorr.y prasy angłelskleJ s111.•-ie· 
gólnle podkreślają złot.oni.' 9 hm. oswl11odczenle oficJałne110 
rzecznika, ie „Jmperłum brytyjskie musi hy6 pn:v1otowane 
na to, by samodzielnie bronić swycb Interesów ekonomie&• 
nycbu. 

• • w sprawie rozwoiu 

spółdzielczości 

produkcyjnej 
PEKIN, 11. 1. 

Dziennik „Zenminżibao opublikował uchwałę KC 
Komunistycznej Partii Chin w sprawie rozwoju 
spółdzielcwśc1 produkcyjnej. Stwierdza ona słtisz­
ność: powziętej w grudniu 1951 roku uchwały KC 
KPCh o grupach pomocy wzajemnej na wsi i spół­
dzielczości produkcyjnej. Doświadczenie wykazało, 
że w ubiegłych 2 latach uchwała ta całkowicie po­
krywa się z generalną linią partii, prowadzącą naród 
chiński drogą stopniowego pl"l.ejścia do socjalizmu. 

W myśl generalnej lin!ł par­
tii - głosi uchwala - zadania 
budownictwa gospodarczego 
wymagają nie tylko rozwoju 
produkcji pr~emyslowej, lecz 
l'ówrneż rolniczej . Jednak in­
dywidualna, rozproszona i za­
cofana gospodarka chłopska o­
granicw rozwój sił wytwór -
czych rol.tictwa i między nią 

a przemysłem socjalistycznym 
stale zwięks7..ają się sprzecz­
ouśri. Drobne gospodarstwa 
chlopRkie coraz dobitniej wy­
kuzuJą swą niezdolność do za­
spokajania pot rzeb sze rokich 
mas chłopskich w dziedzinie 
podnleinenia Ich stopy życio­

wej, jak również niezrlolno~ć 
do zaspokajania potrzeb roz­
woju cale.i gospodarki narodo­
wej. W celu dalszego zwięk· 
q7ema sil wytwórczych ro lnic· 
twa - wskazuje uchwala -
naJharrl7ieJ aktualnym zada -
niem parth w \eJ pracy na wsi 
jest: wvchowywać masy chłop­
skie na konkretnych pn.ykla­
dach , przy pomocy prosty~h 
metod om>. przyczyniać się do 
stopniowego zrzeszania rhlo­
pów, jak równiet do stopnio­
wego, socjalistycznego przeo­
brażania rolnictwa. Jest to 
nie1bę<lne po to, by rol­
nlc1wo z gospodllrkl o za­
cnfunej produkcji drobno­
lllWRI 11we.1 moglu przeks1takić 
~1ę w pr1.oduJą<"ą I wysoko wy­
da iną gospodarkę zespołową. 

UC"hwała wskazuje dalej na 

MAR~Z 
. , 

WYllARZE~ 

Rady gen. Fullera 
Na łamach orqanu z:achod· 

nlo·niemieckich odwetowców 
- .,Die Deutsche Solda';en · 

zeituną" wystąpił brytyjski 
ąenerał Fuller - „komenta· 
1<1r wo)1kowy" z sątn l.iym 
artykulem: „ Na jaką wojnę 
Zaiehód powin\en się przyqo 
towatr• Funer, udz:łel\wszy 
kilku „ nlezawodnych 11 r•· 
cept 1trateqlcznych swym 
bońskim przyjaciol<>m I cale/ 
w oąół• „atłantyckieł 11 kom­
P•nii, radzi w zakońc.zen•u 
artykułu, by „Zachód był przy. 
qotowany do przekształce.riia 
zlmn•i wojhy w woj nę domo 
wą i partyzancką w kra ju 
wroąa0• 

Bryty )ski podteqacz, choć 
qenerał. prochu jeanak ''He 
wymyśl ił. O szpleqostw le, dy­
wersji, saboła:l:u, o wojn ie do· 
moweJ I partyzanckiej w kra· 
tach, l<lóro zrzuciły kapitafi · 
•tycz,.. jarzmo. marzą orl 
dawna „towarzysze broni" p. 
Fullera z Waazynqtonu I noe 
tylko mar.zą, l•C? starają srę 
be1Skutecznie te marzenia 
zreallzc-wat, wyrzucając w 
tym ceha setki milionów do­
larow. 

. ~ . 
Australia nie chce być 

Komentator dziennika „Ob­
server" pisze: „Uor11es1enlb z 
Waszyngtonu ! Sydney św1lld­
czą wyraźme. że ub iegły rok 
oczekiwań i nadz1e1, IŻ !:>tany 
Zjednoczone podeJmą ln1cJ<1-
tywę na polu rozwh\l->1łl1<1 
światowych problemów el\o­
nomicz.nych , motna dziś uwa­
żać w skończony rotdz!al ·. 

pomvślny rozWóJ ruchu pomo­
dzialać hez ogląd„nla si~ n~ i cy ~111 Jemnej ! spółdz1elcmś­
wsJ.>Ołprace ameryk111'1ską " W ci na W•I chińskiej w ubleg­
artykule wstępnym •. Obser- łych latach. Obecnie w stałych 
~·er" . podkreśla powatne nie- 1' ~e1om>wych gruparh pomocy 
b~zp1eczel'lstwo faktu t~ An- w7a.1emnej orn 2 w spółd1.iel­
l(ha jest nie przyl(otowana .do nrach prorlukcyJnych Chin 
Mdc!ągające) Złej c:>u&odY · r.nt-~7onych \est pn.est.Io 4.1 {111\l 

Moqloby sit na pozór WY· 
dawał dziwne. te anqlelsk1 
qeneral Jako m iejsce swych 
publlcy1tycznych popisów wy­
brał widnie pismo neohllleMw· 
sklch awanturn•kćw. Ten wy­
bór nie jest jednak przypatf. 
kowy I dokonany zostal w 
myśl przys/Owia: „Stara M •· 
l<>śt nie l"drew1e)e" . Fuller od 
wielu lat znany Jest •e swyd• 
sympa!il profaszystowsk ie„ ; 
upodo)>al'I do„. I udnbó]stwa. 
To on Wł•śn1e podcz.as n~1 ~ 
ad\ł -łftusso\\n1eqo na A.bi•v· 
nlf doradzał włoskiemu do· 
wództwu, by użyło przectw „dojną krową Ang1ii 

i llupilalu ungit~lskivgu" 
Nawiąwjąc do sµrawozda­

nia komisji Randalla o za­
granicznej poli1yce ekonomi­
cznej USA, ktllre ma być 

wkrótce przedlozone li.:1$enho­
werowi 1 Kongresowi. komen­
tator „Observer" pisze: „ We­
dług danych , które przedosta­
ły s 1~ na zewnątrz w Wd­
szyngtonie. wyn1i<a, że propo­
zycje komisji, o ile zos~ną I 
przy.1ęte przez Kongres bt:rlą 
da!tkie od całokształtu teJ 
polityki. jakiej doma11„l su: 

Dziennikarz australijski o 

brytyjskiego ministra 

wynurzeniach 

finansów 
LONDYN. 11. 1. 

Pismo „Truth" zam!esc!ło 
streszczenie artykułu d.<:ienni­
karza z Sydney, Franiła Bro­
wna, który zwraca uwi>gi: na 
wiele :.bezwstydnyeh" - j<lk 
je nazywa - wynurzeń me-

W USA: 

Fabrykanci 
wyrzucają 

na bruk 
tys'.ące robotników 

Rekordowa ilość 

podań o zapum: gi 
NOWY JORK , 11. I. 

Amerykańs kie dzienniki i 
agencje prasowe zamieszczają 
coraz więcej wi<idomości , 
świadczących wy raźnie o 
wzrośc i e tendencji kryzyso­
wych w gospodarce Stdnów 
Zjednoczonych. 

Tak np. agencja United 
Press informuJe, że wielk i 
koncern stalowy „Bethl„hem 
Steel Co rporation"' wykorzy­
stuje obecme zaledwie dwu! 
trzecie swego potencjału pro­
dukcy jnego Większość l'Obot­
n ików zatrudntonych przez 
koncern pr<icuje tylko 4 dni 
w tygodniu. W zakładach 
koncernu w Lackaw<mn<i na 
ogólną ilość 34 wielkich pie­
ców pracuią ty lko 22. 

„W w iel u ga ł~z1ach przemy­
słu amerykań sk iego - pisze 
agencja AssoclaLed . Press -
szy bko wzrasta bezrobocie. 
Zwoln1en!a robotników n<istą• 

p1ly ostatnio w układach sa• 
mochodowych, w kolejmctw1e, 
w zakladoch mewlurgicz­
nych l elelnrotechn !cznych. 
Rów nież fab ryki włókienn icze 
i zakłady produkujące maszy­
ny rolmcze zw<iln iają robot· 
ników z pracy. 

Biu ro ubeipieczeń od bez:­
roboc1a poda ło do wiadomo­
ści , że w tygodniu . który za­
kończy ł s ię 2 stycznia br„ 
wply nęlo przeszło 413.000 no­
wych poda ń o z.a pomogi J est 
to od s tycznia l ~!JO roku naJ­
wię k sza il o:'Jć pod;iń o znpo­
mogi 

których członków delegacji 
ang ;elskiej na konfererocji mi-
nistrów finansów krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej. a 
przede wszystkim brytyjskie­
go ministra finansów - Bul­
iera. Brown podaJe. że po 
przybyciu do portu Oar~vm w 
Australii Butler ośwładc~y1 · 
„Anglia Jest ogromnie uiinte­
rescwana zloi<lmi uranu w 
północnej Australii. PK rnw­
n ież odkrytymi niedaw no zró­
dłami nafty w zato<:e Ex­
mouth. Wstystk1e te r.asvby 
pc>w inny być wykoriyst.;,ne 
dl~ dobra Brytyjskiej \Vspol­
nl'ty Narodów", 

Jak podkreśla autor. pre­
mier austral!jski ix1wmien był 
natychmiast stwierdzić µo ta­
kim oświadczeniu. ~e bug<ic­
twa te należą do Austrnlii i 
bt,,-dą wykorzystane pnede 
wsz;ystkim dla dobra Au;tra­
l iL Tymczasem pi~ze 
Brown - Menzies ~achował 
milczenie. Nle ma bodaj na 
świecie żadnego t.akiegu kra­
ju, dokąd Butler mót:łby 
!Jrzy,jechać i oświodczyć bez­
karnie iego mie;;zkancom, że 
pozbawi się ich możności roz­
porządzania swymi bogactwa­
mi, ponieważ tch ojczyzna 
podleg<J dyktatowi innego rzą­
du, który absolutn ie nie jest 
zainteresowany w jej rozwo­
ju. a zamierza jedynie wyc:s­
nąć z niej wszystkie soki. Au­
stralia byla i pozostaie „dllj­
ną krnwą Anglii i kapitału 
angiel8kiego". 

Butler podcuis pobytu w Wa­
szyngton1e w lutym IY!'i3 r W 
sprawoidan!u nie ma przypu­
~zczai111e ani s.łowa o dol« ro­
wym funduszu stab1!1zacyj­
nym, jaki Stany ZJednoczo­
ne - j.lk tego spodz1ewHlr ;;.ę 

ministrowie fmansów Wc;póJ­
noty Narodów - mwly utv.o­
rzyć dla poparcia konwersji 
funta sT.terlmga". 

W zakończeniu koment.ato1 
stwierdza· „Końcowy korn11-
nikat konferencji w Sydney 
będzie niewątpliwie mgl isty 
powsciągliwy i pelen grzecz­
ny~h frazesów. Ale między 

wierszami można b.;dz1e wy­
rażme wyczytać. ż.e mini,tco­
wie uznali, iz obecnie trzet>a 

Wyjazd 
kon1pozytor(1w 

polshich 

do ZSRR 
Do ZSRR wyjechali 

ina nl kompozytorzy 
Kazimierz Serocki i 
Rudz;ński. · 

dwa j 
polscy , 
Witold 

Historia 9 bramek 
meczu W Ełgry-Anglia 
lrzykrolnłe na „kranie· 

R epo~ta:I: filmowy 1 meczu piłkarskiego Węgry • 
Aniclla będzie wyświetlany w MDK dnia 15 bm. 

trzy k rolni„. 
Plerw~zy stans. który rozpocznie się punktualnie o go· 

dzinłe 15. przeznaczony będ~ie dla młodzieży szkolnej, 
młod:deży S7. kół u.wodowyeb ! akademików. 

Drugi s\'an1 o c-odz. 16.30 u.rezerwowano dla aktywu 
•Portowego I kół sportowych plonu związków zawodo· 
wych . 

Trzeci seans, r;odz. 18, zBrezerwowano dla aktywu 
sportowego I '!portowców r województwa łódzkiego. 

Rozprowad:r.anicm kart wstępu zajmuje się ł..ItKF, 
PIM Komuny Paryskiej nr 5. 

ekonomii:znej", tY~lęcy gospodarstw chlop­
~klrh, co stanowi 43 prrocent 
ogólnej l!ezby go~podarstw 

Ogólnonarodowa 
dyskusja 

w Czechosłowac\i 
PRAGA. 11. l 

W dniu IO &t.vcw!a br 
wszystkie dz1enn1k; Cze· 
C h06łowac11 uim1eS<.:ily ko· 
munlkat prezyd ium rządu 
CzechOf'łuwackieJ RepubU· 
ki Ludowe) o rozpuczęciu 

dv.sku1<ji ogólnonarodowe) 
nad dwoma pro~kt<lm 1 

· u~taw : - projektem usta · 

I 
wy kon;;tytucyjne\ o ko­
m itetach narodowych I 
projektem s.amej ustawy o 
tych komitetach 

Prawnik szwedzki 
o br.stiahtwach 

agentów Li Syn Mana 
SZTOKHOLM, .1. I. 

Jak już donosiliśmy, czło­
nek delegacji szwedzkiej w 
kom 8ji repatriacyinej państw 
ne utralnych w Korei, ase.sor 
szwedzkiego sądu najwyżsie­
go G Wessman po ,;wym po· 
wroc1e do Szwecjj, udzieli! 
dziennikowi .,Dagehs Nyhe­
ter' wywia du na temat zbro­
dni popełnianych w o1Juuch 
jenieckich przez agentów Li 
Syn Mana i Czang Kai-szeka. 
Wessman podkreślił, i:e jeniec 
wyrażający wolę powrotu do 
Ko.rei północne.i lub do Chin 
Ludowych narai.a .się na 
śm i Htelne niebezpleci.eństwo. 

Prawnik szwedzki przyt0czy l 
wiele faktów be.stialskjego 
znęcania sję agentów lisynma­
nows kich nad jeńcami strony 
!udoweJ Wessma11 stwiel'dzi l, 
m in., że w jednym z obo· 
zów „antykomun istyczni jeń· 
cy chińscy i północno-kore­
ańacy" zamordowali pewnego 
jeńca, domagającego się repa-

, triacji , a następnie wycięli .mu 
serce, ugotowali je i zjedh. Z 
wywiadu udzielonego przez 
delegat.a szwedlkiego wyn ka, 
ż e agenci zmusili WS7.yst­
kich j eńców znajdujących s\e 
wówczas w baraku do zjedze­
nia kawałka serca swego 
ws póltowa rzysza. 

Weossman podał, że w obozie 
je nieckim w polu dniowej 
części strefy zd emil itaryzo­
wanej wy pad kl bicia. torturo­
wania I mordowania jeńców 
wojsk ludowych sa na poriąd-
1\u dziennylJl. 

chłopskich w tym kra1u, Sa-
mvrh tvlko sr>óld1.ielnl pro -
dukC'yjnvrh jest pnnad 14 tys. 
I ~ku pia Ją one przeszło 273 
tys. 11.ospodars1w chlor>•kich . 
Ostatnio liczba grup pomocy 
W'7a irrnneJ I 1pń/d?!elni pro­
dukcv jnych zwiększvla sh: . po­
leps?Vla ~le też 1rh d11ala l ność. 
St w1erct1a iąc, że w rozwoju 
~połdzielr1o~cl na wsi cloniosłt\ 
rblę nrlgo ywa 1ą spólc17iel nie 
pr•tdukc.YJoe. uchwalR pnrlkreś­
le. te KC Komunistycznej 
Partii Chin uważa, że knmlte­
ty partv1ne na ws1.ystk1l'h 
szc>rhlat·h winny poświęcić je­
szc1e więcej uwaF,i kierowaniu 
rozwowm spó!rlzielczo~c! pro­
d ukrv1nej, stosownie do kon­
k r<'f nvch warunkńw mif'isco­
wych. przygotowaniu warun­
ków do organizowania no­
wvch -1półc11.ielni i rozbudowy 
1~tnie1ących , przestrzegając za­
'arlv, że „należy tylko dobrze 
on1,nnlwwać spółd>:ielnie, a nie 
- 7.lf'" . Komitety partyjne po­
winny przycz.vn i nć się do dal­
S7ego ro1woiu ruchu pomocy 
wza1Pmnej 1 spbtdziełcwścl 
prorlukcy jnej. 

SpółdziPlczość produkcyjną 
należy rozwi.1ać w myśl nie­
wzruszonej zasady dobrowol­
no4c1. 

W toku reali7.acjl pięciolat­
ki - wskazuje uchwała - na­
leży przygotować się do two• 
rzema państwowych gospo­
rlarstw rolnych, ośrodków ma­
szynowo - traktorowych, ~ta­
cji agrotechnicznych, zmecha­
nizowanych ośrodków nawa:l­
niających, wy pożyczalni ma· 
szyn, na leży rozwijać spół­

dzielczość 1aopatrzenia I zbytu 
oraz spóldt.ielczość kred:ltto­
wą. Tam, gdzie doj rzały po te­
mu warunki , nale7y tworzyć 
spółdzlclnie produkcyjne. 

Zbrodniarz 
• wo: en ny 

-mjnistrem 
do spraw uchodźców 
w rządzie Adenauera 

Jak donosi agencja AON, 
obecny boński m inister do 
spraw uchodźców Theodor 
Ober laender jest hitlerow­
sk im zbrodniarzem wojen­
nym. W roku 1940 organizo­
wał on rn.a.sowe mordy patrio­
tów polskich. 

Oberlaender wystąpi! wów-
cz.a.s na lamach h itlerow-
skiego cz.asopisma „Neues 
Bauerntum" z żąd<J niem, by na 
mi .ejsce Polaków osiedlić 
Niemców na zagarn i ętych 
przez h;tlerowców obsza rach . 
Agencja podkreśla. że dzie­
s ląfai tys i ęcy wysiedlonych 
przez hitlerowców Polaków 
nie · pawróciło ,do ojczyz.ny • 

Ab isyńczykom Qazow trują. 
cych, ronlewat fest to &rod.el< 
,.tani oszczędzatący alły 
własne". 

Jut ten Jeden choćby szcze 
qół publicystyczne j „działa ! · 
naści" p Fuller"\ charaXte r -y . 
z:uJ• do~t wyra:t:n1e J!arówno 
leqo asob'!'- lal< I rorlzoJ hnj· 
nie udzielanych przezeń rad 

Po co ten rwetes? 
Wlosl<le prud!lfblorstwo 

patistwow• ,,Radio - Audi 
zloni Ił.alla" wprowadziło od 
Noweqo Roku tudyc1e telew 
zyJM. Ze wzqledu na bard•o 
wysokie opiaty, dotychcza• 

•zaledwie klłkadzre.i41 osob 
podpisało zobowlą1anla, U · 

prawnlalące do odb•oru tych 
audyctl. 

Mimo tak szczuplej liczby 
odbiorców, audycie telewizyj. 
n• wywołały Istny popłoch 

w.„ Watykanie, ezeqo dowo 
dem jest spec.Jalne pismo p3· 
pieski• do jJiskupćw włos · 

kich, , zalecające skupieni e. 

sit ws.zystk1ch wle,.-nych w 
celu „zapobletenia zatruciu 
tycia rodzinn~qo praktyk;1m, 
m~terializmu0 (1) Poza tym 
papiet nakauł biskupom, l':y 
wyznaczyll w swoieh diece· 
&Jach - sposród kS1eży 

spec!alnych obserwatorow , 
ktOrzy by pt1n11 kont roiowal . 
audycjo telowizy(ne 1 „pode/ · 
mowałl natychm!astową ak · 
CJO„ w t"azt• wykrycia wspo· 
mn,anych ,.bakcyli„. 

Ostrz•qaJąc przed uma~e· 

rl.ahzmem„, Piua Xlł m1a1 

n1ewątpłiwl• nil; mysłl m•t~· 

r l a..Hz.m fUozoficzny I h1st o· 
r yczrt)', cxyh to, co stanowi 
podstaw9 prawd.11wej, now~· 

czesnej wiedzy o ludziach I 

•wiec l•. Bo jeśli chodzi o 
„materializm„ w znacte'1 1 u 
potocznym l pospolitym, n ie 

można powiedzieć, by Wa ty· 
kan był jeąo wroqiem, WOJ· 
tykan, który Jest właśc1c l e. 

Iem bĄdi udziałowcem seteli' 
przeasltbiorstw kap1tallstyc7. · 
nych r6tne) kateqor'1 - Wl· 
tykan, który posiada złoto w 
sztabach 1 ni• w sztabach n a 
m iliardowe sumy I dy·•Ponui~ 

oqromnyml boqactwaml w 
wielu krajach świata . 

Obawy Watykanu pr%ed u 
rz~dową wło•k;i tel ewizją 

10 sytuacja ol<re$1ana zwykl• 
słowami: „W iele hałasu o 
l"tic:' '. Trudno bow iem sot1i" 

wyobraxlC, by w kraju •.tą · 

dzonym dotychcus pr~ez 

chadeków, korzystających 2 
wac:ykańskłe:J łask• i p,..ot..,k­
cjl, moqły się odbywa< jak 'e· 
kolwi•k audycje publiczne o 
trośc;I, nlezQodneJ z poql;id•· 
mł nadzorców I patronatow 
duchownych. „Kruk krukow 
oł<a nie wykole„ - W lfC pe 

co tały ten rwetes7 ••• 

B, 
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Pamięci Juliana Tuwima 
W ,.Lltieratfirnoj Ga­

%ecie" l 7 Jll/ctTtia uk11· 
zał się artykuł Illł 
Erenburga, który pu-

Ilia Erenburg 
opowiedzle~ się po stronie 
nowej Polski. Byłem w No­
wym Jorku w 1946 roku, 

bliku1em11 punizej. 
Na świecie Jest wielu ludzi, którzy pl37ll 

wiers.r;e- - sylabiczne czy toniczne, rymo­
wane czy bez rymów. Tak już jest, po­
trzebne są t wiersze. Na świecie jest bar­
dzo mało poetów. Nie wiem co Ich od­
róznia od lnnych' Być mote to, co odr6ż­
nla śpiewające ptaki? A może szczególna 
nastrojowość duszy? Lub nieosiągalna 
umiejętność wyborn Jednego z tysięcy słów 
I wypowiedzenia go tak, aby upamiętniło 
slę na całe życie? Być może to wszystko 
razem? Wiele zapominan:: bohaterów po­
wieści, w które się wczytywałeś, pej7.aże, 
dramaty osobistego życia, a strofa wiersza 
pozostaje do śmierci - jej się nie Z'lP<i· 

mina. 
Julian Tuwim był poetą natchnionym, 

akomplikowanym i naiwnym, wielkim 
mistrzem o najpiękniejszej duszy. 
Opiewał kwiaty Polski w tych lal;lch, 

kiedy pola jego ojczyzny pokryły się dru­
tem kolczast.vm I ludzkimi zwłokami. Po­
zostawił cudowne wiersze o mieście, w 
którym się urodził• o czarnej, zadymionej, 
nielaqnej LodzL Rozsławił w wierszach 
Warszawę - beztroską I odwetną, )ej bo· 
haterstwo, jej uśmiech czarodziejskiego 
pt.aka staro:Łytnoścl - feniksa. Pisał o mi­
łości I o losie, o narod;de 1 o szczęściu, o 
dzieciach t o śmferi:L 

kiedy Tuwim WYJeżdżal do 
Warszawy. Odradzano mu, 

rzucano na niego oszczerstwa, grożono mu. 
Nie zawaha! się ani ca chwilę, zerwał z 
wieloma przyjaciółmi, śpie~ył do. domu. 
Jego matkę uibtu faszyści, jego dom ~pa­
lili. Spieszył do domu - do Polski. Nie 
zapomnę nigdy, Jak nocą prowadził mnie 
po spalonej Warszawie, wspominał lud7, 
ktorzy żyli w spalonych domach, wspom•­
nał wielkie wydarzenia i mile mu drobno­
stki, zachwycał ·ię pięknem mia:;ta, kló· 
rego wtedy nie było. Ostatni raz widzieli­
śmy się w WarS'Ulwie przed trlema laty, 
a on, radując się powtarzał: „Czy widzu;z, 
jak'I stała się Warszawa?._.H 

Lud•ie, którzy wyrzekli się swego naro­
du. nie wybaczyli poecie jego wyburu. 
Przed kilkoma tygodniami słyszałem prLY• 
padkiem, jak emigrant starając się w1e­
slawić przez radio Juliana Tuwima mówił: 
„Tuwim umarł l dla poezji l dla Pohkl". 
Tuwim Jeszcze wtedy żyt. A teraz na­
deszła bolesna wieść. Ale nie, poe.:Ja Jego 
żyje I żyie pamięć o człowieku, który 
umiał być wiernym! • 

/ 

GŁOS ROBOTNICZY 

„Do mojego planu nie wliczam 
produkcji brakowej'' 

T rud no bylo to z.au ważyć, 
lecz wprawne oko bry­

gadzisty tarbiarsk1ego. t'>W. 
Stan16ława Tomalskiego, od­
kr• yło od razu na granatowej 
tkanin ·e nie.co Jaśniejsze 
smużki. 

- Farbujemy j~zcze raz.„ 
Farbiarz Wladvsław Kaleta 

spojrzał ze zdziwieniem na 
swe1m brvgadz1fte Tę sztu-
ke tkaniny można p rzeci eż 
zaliczyć do Tl ~otunku Przy 
ponownym farbowaniu będz. 1 e 
dużo roboty 

- Ano. bę117iemv 1e~7.C'7e 
raz farbować Zlej tkaniny na 
rynek ntl' wyvu1c1my - prq-
1.nał slu~zność tow Toma I· 
skiemu farbiarz Antoni Gor­
golew6kl. 

Materiał powędrował po­
wtorn.e do kadzi. .. 

Coraz wiece) tkanin pierw­
szego gat1.111ku opuszczało WY· 
kończ.alnie ZPW im Łuka.;1ń­
skiego Tuw TomAlSki me był 
jednak zadowolony 

- Cóż z tei:o ze nie wy. 
puszczamy na ol(oł braków I 
artvkulow niż~ly(·h i:atun· 
ków. skoro w celu osi ągn,ecia 
tych wyników mus imy tka­
niny niejednokrotnie powtór­
nie prać C'l.Y farbowa ć . W su­
mie rosną znacznie k05zty 
własne produkcji - tlumaczyl 
towarzyszom pracy, 

* * • 
\ - Uważam, że nie r eali7.U­
jemy w pel'1i wska7.ań IX 
Pl,enum Komitetu Centrolnego 

1500 par 

nasz.ej partii . Czy wykonysta­
ltśmy w na sz.vm zakłao~1e 
wszystk ie rezerwy, czy uc-iv­
n1Jiśm .v wszystko. by podnieść 
styl naszP1 pracy? Po wykoń­
czPniu przpz nas tkanin~ o­
trzymuje 1ą bezpoś 1 edn10 kon­
sument Od teeo. Jak wvk ona· 
my dwoj ą prace - uw leżnlo­

ne IP~t to. C'l.V ludzie bedą 
chodzić w efektownych. gus­
townych mate r ia łach - nie­
raz mówił tow Tomal­
ski na zeoranlach oarty.invch. 
narada ch roboczvch. vndcz.as 
studiowania materiałów IX 
PIPnum KC PZPR 

Co raz w1ęce1 robotników 
pralni l farbiiirnl za prlvkłd· 
dem tow 1'omll 1Fk ·eiio ZllC7.e· 

Io u~ilnle mvślPI' nRd popra­
"ilj sytuacji w swoim oddz1a· 
le · 

Brveadzista oralni. tow. 
Węglowski. do.•zedl do wmo•­
ku . 7.e rnhotnirv ino 7PSl'Vlh> 

nie zawsze nale7.ycie wvkonu­
ją swe czynności Oto na 
przykład na wielu ~zlukach 

tkanm oddanych do farbowa-, 
nie pozostaje nie spłukane 
mydło UniPmożltwia ono 
przyjęcie odpowiedniej iloś-

ci barwnika przez wlókno. 

STR. 3 

Wspominam teru Jego dawny wiersz: 
w lesie poeta zadumał się nad swą śmier­
cią. Tak, jakby szukał drzewa, które po­
kryte jeszcze delikatną zielenią zgmie 
wru z człowiekiem, dr7.ewa, z którego wy­
ciosają mu trumnę. Ten wiersz jest du­
chowo pokrewny puszkinowskim strofom 
„Czy brodzę wzdłut ulic zgiełkliwych". 
Nie gorycz samotności brzm\ w wiersl~Ch 
Juliana Tuwima, lecz ciepło, więź z przy­
rodą, z ludżm\. ze światem. 

Julian Tuwim znał obce języki, kochał 
poezję Francji, AngllL Ale jego prawdzi­
wą milo.kią była poezja rosyjska. Wiele 
lat swego życia poświęcał trudnemu I wiel­
kiemu celowi : przełożeniu wierszy Puszki­
na na Język MlckiJwlcza. Bliskość Języków 
nie zmnie.lsza , lecz zwiększa trudności. Ale 
Tuwim zwyciężył. Kiedy czytał swoje 
przekłady, słychać było rytm „Jeźdźca mie­
dzianego". Kocha I i przekłada! Majakow­
skiego. W czasie naszego ostatniego spot­
kania powiedzial mi, że „na starośc zako­
chał się w poezji Lermontowa" 1 nad 
przekladJmi z Lermontowa pracował do 
śmierci. 

bu ci k ów d z.i e ci ę cyc h 
z zaoszczędzonego materiału 

- oło Czyn z;azdowy załogi ŁZO 
Toteż pracze ze swym brv­

iiarl?.i~tą 005tanowill 1wracać 
wieC'ej uwagi na zmiękczanie 
wody. 

Inicjator nowej formy współzawodnictwa, tow, Stanislaw 'I'o· 
mais ki. 

Kochał on Polskę, t11 wielką miłością, 
której szkodzą niepotrzebne słowa. Byt 
z Polską ·w dniach tęsknoty, w dniach 
smutku I w dnlacb nadziel Pamiętam, jak 
szczuli przeciw niemu polscy czar­
nosecińcy. Z lekkim uśmiechem pokazy­
wał ml grubiańskie paszkwile. Nie był 
rewolucjonistą, lecz kochał zarńwno swój 
czas, jak I swój naród. Jego wiersze I ar­
tykuły napisane w latach wojny wstrzą­
; · l4 sw• siłą. namiętnością, prostotą. Tru­
dno wyobru;l~ sobie. te pisał je niemłody 
1 skomplikowany poeta. 

W młodości był jednym z twórców gru­
py poetyckiej „Skamander". Niektórzy z 
prz:yjaclót \lterackich Tuwima nie chi::leli 

Kłamliwe 
• 

Był cudownym człowiekiem, jakim po­
winien być poeta: wrażl iwym, subtelnym, 
ludzkim. Poznałem go w 1922 roku. Po­
nad 30 lat odczuwałem jak gdyby jego 
obecność w świecie. Teraz. utraciłem nie 
tylko poetę - lecz również starego, dobre­
go przyjaciela. Wszyscy straciliśmy w1el­
k lego poetę I szlachetnego przyjaciela na­
szego narodu, naszej poezji. • 
Są ludzie, którzy umieją znajdowa~ pod­

ziemne klucze. Takim darem władał 
Julian Tuwim. Siła jego poez.ii jest nie­
zgłębiona. Znajdował gdzieś s!owa, które 
gaszą pragnienie. pokrzepiają serca. Pol'zję 
polską, jedną z najbogatszych poezji świa­
ta, wz.bogactł swymi wiersnmi I martwy 
- żyje, Przecież .Jeśli jest coś co nie umie­
ra - to siła słowa. 

l wykrętne 

„Czy bierzesz udział w Czy­
n le Z jazdowym?" - rzuca się 
w oczy duży transparent w 
sali produkcyjnej Łódzkich 

Zakładów Obuwi.a. Na cześć II 
Zjazdu partii cala załoga pod· 
jęła indywidualne lub zespo­
łowe zobowiązania, których 
realizacja przyniesie ponad 
257 tys. zł oszczędności . 

Do najcenn iejszych należy 
zobowiązanie zespołowe wy­
produkowania ponad plan 
1.500 par bucików dziecięcych 
z zaoszczędzonego materiału. 
Myśl tę podał i uzasadni! 
majster Kaźmierczak. 

alizować - stwierdza maj ster 
Rychta - trzeba nie tylko 
dobrze kro i ć skóry wierzch· 
nie, ale także spody, oszczę­
dnie szafować n i ćmi, płótnem, 
klejem opiętkowym itd. 

W tym celu oddziały: 401-
402 - postanowiły zaoszczę· 
dzić około 350 par spodów, 
403-404 - 200 metrów pod­
szewki, 421- 100 OOO m nkl, 
300 szt igieł, 423- 60 OOO m 
nici, 200 szt. igieł I 15 kg kle· 
ju opię-tkowego, 425 - 9 kg 
przędzy, półtora kg wosku 
itd. Załoga z zapałem re„hzu­
je podjęte zobowiązania . Do 
dnia 31 grudnia ub r . wyko­
nano już 300 par bucików dt.ie­
cięcych. Robotnicy, majstro· 
w ie i kierownictwo zakładu 
zapewniaj ą , że zobowiązani e 
zostanie szybko wykonane, a 
być może nawet przekroczo­
ne . 

Brygada racjonalizatorów. 

Brygadzista t>ow Tomalski 
wraz & brygadzlstą Stefanem 
Dutkiewiczem dokładnlP wy­
d7iE>lali robotnikom barwnik!, 
dblll! o pnPstnel!llnle rei1· 
mów technologicznych, 

* • • 
Macie rację, towarzyszu 

Tomalski, w planach me 
może być mlejsra na brakl 
na źle wykonaną robole Na­
szym 1.ad.anlem le1<t produkcta 
najwvhzeJ jakości. Nasze 
PBńFtwo nie może nam olnc 1 ć 
za złą produkcję Całkowicie 
7.~Rrluim !<le 1 wami - 'l:akoń­
czyl rozmowę farblarz An­
drzej Błaszczyk . 

- No więc jak? 
- Zgoda. naturalnie. Do 

naszej produkcji rue wlicza­
my braków! 

Tow. Tomalskiego wkrłllce 
poparła cała załoga far-
biarnL 

• • • 
4 ~tvrtn!a 19~4 r. Na na· 

radzie robo<-zej r.ebra la 
sh: załoiia wvkończaln.i ZPW 

(do artykulu obok) Fot. - A. I. 

Z Filharmonii łódzkiej 

Koncert muzyki 
rosyjskiej i czeskiej 

Zrozumiale jest, źe obok mu· 
zyki polskiej, poważną pozycję 
programów filharmonicznych 
stanowią utwory kompozyto· 
rów słowiańskich, a przede 
wszystki m rosyjskich i cze-

, skich. Muzyka rosyjska i cze. 
ska jest nam bliska nie tylko 
ze względów geograficznych; 
twórczoU muz11czną narodów 
slowiańskich łączą bardzo iii· 
ne więzv w postaci pokrewień­
stwa twórczości ludowej, 
wspólnego zamilowania do 
śpiewnofoi i lirycznego, nieco 
rzewnego nastroju w melo· 
diach muzycznych. 

norodnośl!, nlemat wszelkie ga­
tu.ki muzyczne w dorobku. te­
go twórcy - oto niektóre rysy 
pięknej sylwetki kompozytor. 
skiej Czajkowskiego. Piotr 
Czajkowski stal się ca!11m roz• 
dzlalem w historii muzy ki ro­
syjskiej . Jego twórczość kame• 
ralna nosi w sobie charakter11-
styczne cechy calego dorobku 
Czajkowskiego; oryglnatno&c; i 
niepowtarzalny indywidualizm 
treści w oparciu o wspaniałą 
szatę techniczną i kolor11stycz• 
ną. 

Donośne wycie syreny fa· 
brycznej oznaj1t1ialo przerwę 
obiadow>1 Na dworze dął po­
rywl~ty wiatr zaclnaJąc desz.· 
czem Robotnicy stolarni ręcz· 
nej po spoiyC'lU posiłku kle· 
rowal! slę w stronę palarni. 
Myśl Jednak, że w l)alarnl nie 
ma szyb, prz.l'Jmowała tch 
drenciem. Ale trudno, papie­
rosa trzeba przeci eż wypali~ 

kowskich Zaklad6w Przemy­
słu Drzewnego okłamala nas. 
Szyby w palarnj wprawiono 
dopiero 3 grudnia, a nie I 7 
listopada, a więc w 2 tygodnie 
po nadesłani u do redakcji wy-

ju posunięcia 
dzlemy ostro, 
względnością. 

piętnować be· 
& c:alą Dez· 

- IX Plenum i tezy przed­
zjazdowe zwracają uwagę na 
konieczność prowad zenia o­
szczędnej go.;podarki materia• 
łowej - mówił na zebraniu 
załogi majster Każmierczak. 
- Do.szedłem do przekonania, 
po obliczeniu praktycznych 
możliwości, że i w naszym 
zakładzie można także prze­
prowadzić znaczną oszczę­
dność i z uzyskanego w ten 
sposób materiału dodatkowo 
wyprodukować kilkaset par 
obuwia. Sądzę, że w ten spo­
sób godnie uczcimy II Zjazd 
parti i. 

składająca s i ę z ob. ob. Stu­
dzińsk i ego, Olesiejuka, Goru­
cha i Marcinkowskiego zobo­
wiązała się dla uczczenia Il 
Zjarou, skonstruować mn­
szynę do automatycznego zbi­
jania obcasów. Zobowtą.l<lnie 
zostało już wykonane. 

Im Luk!l6lńskie110 Kon.~ekwentnie dobran.y pro. 
Z mównicy oadaJą PrOEte, gram ubieg!ego koncertu obej­

a liikże głębokie t piękne sio- mowa! . utwoTy najznakomit­
wa: szych kompozytorów ro~yj-

Wykonawcą dziel kameral­
nych b11ł popularny w Łodzi 
„Kwartet Kmkowski" w skla· 
dzie: Stan;~zaw Tauros - I 
skrzypce, Zbigniew Szleze„ -
II skrzypce. Tadeusz Gonet -
altówka ł Zofia Adamska -
wiolonczeia. 

· - Tyle razy mówiliśmy na 
iebraniach. aby dyrekcja za­
J,la się palarnią. Wprawien:e 
kilku szyb nie stanowi pr1ec1e.i; 
problemu, a nam zaoszczędzi­
łoby zd rowfa Lecz cót, spra­
wa wc•ąż kończy się na oble· 
cankach - mówlll :r; roz&<>ry· 
czemem robotnicy. 

- Wlede, koledzy, mam do­
skonalą myśl - z.awolał nagle 
miody ~tolarz w szarym kom­
binezonie. Mamy pri~1ei w 
zakhdach korespond~ntflw, 

niech napiszą o tym do &arA!\~. 

Za chwili: korespondent 
Kazimierz Sęk znalazl 
wśród ;wych kole11ów. 

11ę 

- Macie rację - oorzekl. -
Dawno miałem już zamiar ne­
pisa~ o nasr.ej palarni. lecz ja. 
ko~ wymknęło ml 9ię z pamię­
ci A le iara1 to uob1my Do 
km\C'a przerwy mamy jeszcze 
l(J mmut. 

Korespondent Sek wyrwal z 
no le'U n1ew1elk11 karteczke na 
ktnre1 w kilku $łowach opisał 
bolączkę roboLnikńw, 

- To nlewątpl · w!e po•kUt· 
ku]!' - mńwil wkładatar !<art. 
ke do 111Pb1e•k1ej koperty • 
nap1~~m Redakcja „Głosu Ro· 
botniczego", 

• • • 
16 patrl7.iernik11 ub r kores­

pondencja t.ow ~eka n11de~zła 
do redakcji. a w kilka dr.i po­
tem dyrektor Piotrkow:;k1ch 
7.ol<.ladow · Przemy<lu Drzew­
nego czytat list . który pr.tesła· 
l:smy na jego ręce 

18 llsto?ada ub. r oh''ZYmell­
łmy i Dyrekcji Piotrkowskich 
Z o ldadów Drzewnych p·!mO 
n as tępuJ11<·e\ treści : „ W od po· 
wiedz! na Wan lit! i dnia Ili 
pa;d ziernz ka br dotyczący pa. 
larnl, dyrekc.la P\otrllowsklch 
Zakł~rlt>w Przemy!tiu t>r-z.ewPe­
go uznaiąc s łu~znoś~ krytyki 
koreRp<inrlenta wyjaśnia, lt nie­
zwłocznie po otrzymaniu no· 

"tatki. wydano ile<•eme uzupel. 
n1 enla brakuJący l' h ~zy b w P•­
larni Obecnie w~zystkie okna 
:zo~ta ły już os.r;klone'', 

Odpis wvlaśnh•nl~ pr:res łall­
śmy korespondentowi . uważa. 
jąc sprawę ~ załatwioną. 

Nle~tety po kilku dnlach oll 
tnw Seki; zni\w otrzym"liśmy 
b,t, w którym powJad~miał 
nas: 

MN'e zgadzam ,1ę t klaml!­
wym wyjaśnieniem dyrekcll 
naszvch zakładów, bowiem do 
28 IMopada br w naszej pa­
l a r nl nic się jeszcze nie zmie­
ni ło", 

Sprawi: zbartall~my M mteJ· 
1cu. l;totnle, dyrekcja Piotr-

Jasnienia. -

O czym świadczy tego rodza­
ju postępowanie? O tym, że 
towarzysze z dyrekcji Piotr­
kowskich Zakładów Przemy· 
siu Drzewnego lekceważą 
słuszne glosy robotmków, że 
lekceważą interwencję praso· 
wą. 

Sprawą odpowiedzi n1 kry · 
tykę 1 Interwencję prasową, 

winny bardziej iutereaowac 111: 
organizacje partyJne pl'q H · 

kladaeh pracy, które w zasa­
dzie nie przeglądaJą I nie ana­
lizują wyjaśn,eń puesylanych 
do redal:cjl. 

Wydaje nam słę, ~e skryty­
kow a111 sięgn'l do uchwal Ra· 
dy Państwa I Rady M111istrow 
z dnia 14 grudnia 1950 r. w 
sprawie rozpatrywa111a skarg I 
zażaleń i po bliższym przestu­
diowaniu wyciągną odpow!ed· 
nie wnioski. Tym razem ocze· 
kujemy wy.laśmenia c11łkuw1· 
cie zgudnego z prawd11. 

,Wnicisek majs~ra Kaźmier­
czaka przyjęty z05tał jedno­
głośnie. 
Przodujący krajacz, H enryk 

Złotnik, wykonujący przecię­
tnie 150 proc. normy uważnie 
rozrn leszc2.8 noże na kwadra­
towej płachcie skóry. - Trze­
ba tak manewrować nożami 
- pokazuje ob ZkJtnik innym 
robotnikom - aby pozostaw ić 
jak najmniej odpadów. Od te­
go bowiem w dużym st<}pn iu 
zależy wykonanie naszego zo­
bowiązan ia . 

- Pierwsze proby wykaz.aly 
- opowiada Jeden z twórców 
pomysłu, ob. Stanisław Ole­
siejuk - że maszyna na~za 
potrafi pnytlić dziennie 700 
par obcasów Obslugu.1e ją 4 
ludzi, wykonując robotę za 
8 osób Nie Jest to nasze osta­
tnie słowo - dodaje- Olesie­
juk Pracuj emy da lej nad u­
doskonaleniem nliszego pomy­
słu. 

- Mv. farbiarze, dla ucz- skich i czeskich z ubieglego 
czenla Il Z 1azd11 partii P>- stulecia. W pierwszej części 
•tanAwl11mv nie wvpuśrlć bra· I kól'tcertu wykonane zosta!y u. 
ku ze swego odcinka oracy, • twory czeskie: uwertura dó o· 
jeżeli 1.Ak1 br~k powstanie i pery „Sprzedana narzeczona" 
W1ny farb1arn.1 - weżnuemv Fryderyka Smetany t IV 
towar powtńrn1e do produkc!I Kwartet smyczkowy Antoniego 
nie wlicz.a1ac go do olanu Dworwka Smetana i Dwm-zak 
Wzvwarn wstystkich wyk<1tl· - to wielcy przedstawiciele 
C'Ulln • kńw do wsp(ll,.awodnic· czeskiej narodowej szkoły 
twa ood ha~łem: "Do m0Je10 kompozytorskiej. 

• 
Wielokrotnie już wspomnla. 

no o dotychczasowym ianied• 
baniu muzyki kameralnej w 
Łodzi. Wy$tępy „Kwartetu 
Krakowskiego", cleszqce się 
wzrastającą popularnościq, z 
powodzeniem wypelniają obec­
nie tę lukę, wvko71u.jqc co pe· 
wien czas czo!owe pozycje 
światowego dorobku muzyki 
kameralnej. Dzialalnośc! znako­
mitego „Kwartetu Krakowskie­
go" w naszym mieście winna 
przyczynić si~ nie tutko do 
pooularyzacjl tego gatunku 
wśróil lodzian, ale również stac! 
sie bodźcem do utworzenia 
także i u nas sta!ego zespo!u 
tego rodzaju, 

Dyrekcja Piotrkowsk ich Za· 
kładów Drzewnych odpowie· 
działa na korespondencję w 
sposób blurnkratyczny wpro· 
wadzając redakc.le w błąd, in­
terwencję z.ałatwl/a na „od­
czepnego" . Tak jednak po$lę­

powa<: nie wolno. Tego rodza- J. Gł..OWACKJ 

Inni krojczowie także sta­
rają się jak najleplej wyko­
rzystać każdy kawałek skó­
ry . Jet;t to zobowiązanie calej 
załogi. • 

- Chcąc podjęty czyn zre-

Obok racjonalizatorów zo­
bowiązania . wykonały . Jut na­
stępu;ące oddziały: 425 
podwyższvly wyd • in ośc pro­
dukcj! obuwia „extra" o pół· 
tora procent, a 424 - wypro· 
dukowaty dams k ich bucików 
luksusowych o 1 procent wię­
cej. 

planu nie wlir.zam produkcji 
brakower mów1l tow. To­
malski.. 

• • * 
Na~tępnego dnia załoga 

wykońcuilni ZPW Im t,uka 
sińsklego prz,vslqplla do wal· 
kl o oomv~lną realizację pod· 
jętego wezwanla. 

B. R. 

O bardziei ałrakcyine for my pracy 
W okresie swego 3-letniego Istnie-

nia organizacja haccerska od­
niosła wiele zwycięstw. Początko­
wo nieliczna, rozrosła się następnie 
liczebn ie I ideologicznie Dzięki swej 
skuteeznej walce o lepsze wy n ik i na­
uczania, cornz bard1.lej umacnia !.Wł\ 
pozycję w szko le, zdobywa uznanie 
rodziców, zasługuje na miano pierw­
szego pomocnika kie rownictwa szko­
ły w wychowywa niu dzieci na do­
brych, zdyscyplinowa nych uczniów. 

Coraz mniej złych stopni, coraz 
lepsza frPkwencja dzieci na lekcJach 
- to w dużej mierze wyniki pracy 
organizacji harceri;kiej. Dzięki tP.j 
pracy wychowawczej w końcu każ­
dego roku szkolnego tysiące naj lep· 
szych harcerzy z klas V 11 zasil aJ ą 
szeTegi Związku Młodzieży Polskiej. 
Osiągnięcia te organizacja harcerska 
zawdzięcza ofiarnej pracy przewod­
ników, ogniw organirncj i ZMP i na ­
uczycieli, którzy, coraz bard1.iej do­
ceniając pracę dziecięcej organizacj i, 
wiążą swoją dzialalność z zajęciami 
drużyny, osiągając w ten sposób co­
raz lepsze wyniki w <1ziedzinie nau­
czania i wychowywania. 

Codzienne przyk łady wykazuj ą, 
że te szkoły mają dobre wyniki w 
każdej dziedzinie, w których prze­
wodnicy drużyn nie są osamotnieni 
w swej działalności, w których cala 
rada pedagogiczna Jest 1.ai nteresowa· 
na pracą drużyny. Dobrze np. wyglą­
da współpraca przewudników z na­
uczycielstwem w takkh szkołach, 
Jak: r TPD, są.koły TPD 67, 22, III 
TPD, 62, 9 i wiele innych. Dzięki t(·j 
współpracy zbiórki w tych szkołach 
są ciekawe, atrakcy jne, tematyc;mte 
zw1ąrane z codziennym żydem szko­
ty i nauką. 

W tych szkołach, w których praca 
organizacji harcerskiej jest atrak­
cyjna , dobl'ZP wygląda rów111!'ż spra­
wa wzrostu harcerskich szeregńw. 

Pod względem atn1kcyjnoścl pra­
cy znaczne osiągnięcia posiada dru· 
iyna &'Z.koły podstawowej nr 62. Or­
ganizuje się tutaj zbiórki zas tępów 
pod naLwą „P rzy sobocie po robo­
cie". Zbiórki takle odbywają się co 
tydzień I w każrlym tygodniu przy­
gotowuje je inny zastęp. W zbiór-

I •• organ1zac11 
J<ach tych biorą r6wnież udzial dzie­
ci z innych zastępów oraz dzieci nie 
należące do OH. Dla przykładu moż· 
na przytoczyć tematykę dwóch zbió­
rek. Jedna z nich była poświęcona 
działalności partii I odbyła się z u· 
działem dzialac:ta pa rty jnego, dru· 
gą poświęcono urganizacji :>ionier­
skiej w NRD. O pionierach NRD o­
powiada/a harcerzom jedna z człon­
kiń zastępu, która przebywała na 
koloniach w Niemieckiej Republice 
Demok ratycznej . Na tej zbiórce uczo­
no się również piosenki pionierów. 
Przy końcu zbiórek są wygłaszane 
aktualności szkólne. 

Do dobrze pracujących należy 
również oi:n lwo „modelarzy" klasy 
VJ szkoły TPD 9, które na zbiórkach 
wy konuje mode le samolotów. Zbiór­
ki tego ogniwa ci eszą się zainte re­
sowaniem wszystkich dzieci. Harce­
r ze sz.kół IX TPD i IV TPD organi­
zują w iele zbiórek w ycieczkowych. 
Na tych zbiórkach dzieci me tylko 
znajdują rozrywkę , ale takz„ pogł~­
b iają swoje wiadomości z nauki geo­
grafii i biologii. Na tych zbiórkach , 
odbywających się np. w lesie, mło­
dzież. zb iera liście, które póżn ;ej 
umieS>Zcza w gablotkach, sł ucha po­
gadanek o znaczeniu lasów dla na­
szej gos.Podarki itp. 

Opiekę l wychowawstwo nad or­
ganizacją harcers-ką sprawuje Zwi1o1-
zek Młod z 1e7.y Polskiej, który po· 
przez swych najlepszych aktywist ów, 
przewodników drużyn - członków 
ZMP, kieruje w szkole pracą orga­
nizacji dziecięcej. Wielu pr1ewudni· 
ków dobrze rozumie zad a nia, jakie 
sta wia przed nimi ZMP, docenia LB­

ufanie, jakim obdarzyła ich organi. 
zacja, kierując do pracy wśród dzie­
ci. Ci przewodnicy dzięki swej ofiar­
nej postawie zdobyli zaufanie rodzi­
ców i d zi eci. Dzieci wzoruja s ię na 
n:ch, powierzając im &we trosk i i 
zmartwienia, oczekują od nich po. 
mocy i rady. 

harcerskiej 
Przewodnik drużyny harcerskiej 

całą swą pracę winien podporządko­
wać zasadniczej sprawie - wycho­
wywaniu dzieci, w myśl wskazań 

XrI Plenum Zaoądu Głównego 
ZMP, na przyszłych ofiarnych bo­
jowników o wcielanie w życie wska­
zań partii , na i:orących pa triotów 
Ludowt:j Ojczyzny, na ludzi o socja­
listycznym stosunku do pr~cy , do 
mienia społecznego. Wskazania te 
każdy przewodnik będzie mógł rea­
lizować wtedy , kiedy z całą odpo­
wiedzialnośc ią podejdzie do tych za­
dań I w pracy natl ich rea li.laCJą 
będzie stosował wł aściwe formy. 

Podstawą pracy drużyny ha rcer· 
sk iej ;est zbiórka. Od dobrego przy· 
gotowania zbiórki ogmwa czy za­
stępu zalezy, czy ~pel ni ona swoje za­
d a nie, czy zainteresuje dzi eci. J a k­
że często spoty kamy jeszcze w szko­
łach zbiórki slabo przygotowane, wy­
p rane z treści politycznej, mało a· 
trakcyjne. ZdarzaJą się na zbiórce 
pogadanki, których forma nie j ~t 
przystosowana do poziomu umysło· 

wego dzieci I w konsekwencji treść 
tych pogadanek nie dociera do świa­
domości dziecka, które przez to nie 
tylko, ze nie interesuje się nią, ale 
nudz.i się na zbiórce i odpada mu 
ochota przychodzenia na n astępne. 

Wypadkiem do~ć często spoty ka· 
nym są zbiórki , przypuminaJące swą 
formą lekc j ę. A dzieci cx:zekują od 
nas czegoś innego, dzieci żądają od 
nas więcej atrakcyjnośc i, żądają or! 
nas rozrywki. To nie znaczy, że na 
zbió1 kach należy organi zować ty lko 
gry i ZRbawy. Trzeba, tak samo jak 
dotąd , zapoznawa ć dziecl z naszy­
mi zdobyczami, z b1 storią k1usy ro­
botniczej, z jej walką o budowe lep­
szego życia , ale tr7eba to rob i ć w 
opa rciu o bardzie j a trak cyjne formy. 
Wyd a jmy zrtecydowaną walkę nu­
dzi e, panu;ącej na zbiórkach. To 
nam pozwoli jeszcze ba rdziej zbliżyć 

się do dzieci, jeszcze lepiej poznać 

ich _zainteresowania. Atrakcyjna 

praca gwarantuje nam dalszą rozbu­
dowę organizacji harcerskiej. 

Te braki w działalności organiza­
cj i harcerskiej obciążają w dużej 

miene Związek Młodzieży Polskiej, 
te jego zakładowe organizacje w na­
szym mieście, które nie docenia;ą 
pracy wśród dzieci. 

Uchwała Zarządu Głównego ZMP 
z 1951 roku wskazywała, że wszyst­
kie d rużyny harcerskie winny być 

objęte opieką organizacji ZMP - ow­
skiej. W Łodzi każda drużyna po­
siada opiekuńczą organizację ZMP z 
zakładu pracy. W ogromnej większo­
ści opieka ta j est jednak raczej for­
m alna. Ogranicza się, ch oć t to bar­
dzo rzadko, do pewnej pomocy ma­
t er ialnej , względnie pobytu przed­
stawiciela ZMP z opiekuńczego za­
kładu na ja kiejś uroczystości w 
szkole. Tymczasem cy w wana już 
uchwala mówi, że zarządy zakłado­
we winny uczynić odpowiedzialnym 
za pracę drużyny w danej s.7.kole 
jednego ze swych· na jlepszych akty­
v. i&tów, powinny śledz i ć i oceniać na 
swych posiedzeniach działalność tych 
aktywistów. W ten sposób podchcxfai 
do swych zadań w tej dziedzinie me­
liczna 1Juść zakładowych organizacji 
ZMP. Na wy różmenie zasługuje za­
rząd zakładowy ZMP przy Zakła­
dach Obuwia Gumowego na Bału­
tach. 

Orga nl7..acje ZMP w zakładach 
pracy powinny wziąć pod uwagę, że 

właściwe k ierowanie organizacją 

harcerską jes t j edną z dróg real iza­
cji uchwały X!I Plenum Zarządu 
Głównego ZMP, która m . In. mówi: 
„Naczelnym zadaniem ZMP powie­
rzonym nam przez partię jest wy· 
chowy wanie młodego pokolenia w 
walce z wrogami ludu, pozostalościa­
ml starego ustroju I reakcyjnej, an­
ty na rodowej ideologii, o zbudowanie 
socjalizmu". 

JERZY KURZA WSKI 
k ier own ik 

wydziału nkolno harcer8klego 
tarządu Lódzklego ZMP. 

Opera komiczna Smetan11 
„Sprzedana narzeczona", naj­
słynniejsze dzielo operowe 
Czech, nasuwa na my§I Moniu­
szkę i jego „H alkę" czy „Strasz­
ny Dwór". Uwertura do „Spr ze­
danej narzeczonej" usamodz!eL· 
nita się już od dawna w pro­
gramach koncertów symfonicz­
nych jako ś!!czne dziełko o blll­
skotliwym kolorycie dźwięko­
wym i znakomitej szacie teC'h­
nicmej. TwórczoU Antoniego 
Dworzaka swój l"ozglos na kan. 
tynencie Europu i A mery ki 
zawdzięcza dwóm m;edw in­
nymi czynnikom: odzwlercie· 
dleniu czeskiej mu<11kl ludo­
wej i„. folklorowi północno­
amerykańskiemu, zawartemu w 
ostatnich dzielach tego kompo­
zytora. Stawny u s>hvlku swe· 
go źycia Dworzak, zaproszony 
na stanowisko dyrektora kon. 
serwatorium do Nowego Jorku, 
ja ko jeden z pierwszych twór• 
ców odnaloll i wykorz11stal bo­
gactwo ludow ej muzyki ame­
rykańskiej, przede wszystkim 
murzyńskiej i indiańskiej , IV 
Kwartet sm11czkowy, powstały 
w Nowym Jorku, nie wykazu. 

Uwertury Smetany ł G!i'lol(ł 

w wykonaniu orkiestry filhar­
mon.!c:mej Sfaly się debiutem 
na nasze; estradzie mlodeyo 
dyrygenta Andrzeja Cwojdzif~­
skiego, będącego od kilku mie­
sięcy asystentem orkiestry ł 
chóru Państwowej Filharmonii. 
Rzetelne prz1111otowanle wyko. 
nani.a obu uwertur, przekonu­
jące !eh zinterpretowanie przez 
Andrzeja Cwojdzińskiego po­
zwala &qdzlć, źe młod11 dyl"y· 
gent jest obiecującym czlon. 
klem łódzkiej kadry artyst11cz­
nej i z pewno~ciq zd8la uzys­
kać poważne osiągnięcia w 
pracy na terenie Filharmonii. 

KAM. 

je takich tvplywów muz11ki a- .------------­
mer11knńsk;ej, iltk na rrz11kład 
S!/mfonia „Z Nowego Swiatn•• 
Treść mu<11czna Kwartetu jest 
raczej rodzima, czeska, a war­
to .~r. teao dziPla podkreśla fil~ 
bokie odczucie przez twórcę 
formy i wymoaów technicz. 

nych muzyls_i kameralnej. 

Druna czętć koncertu naw!ą­
zala do twórczości czolowych 
przedstawicieli narodowej mu­
zyki rosyjskiej . Jednym z pio­
nierów trwające; niemal przez 
cale ubieale stulecie watki pq. 
stępowych kompozytorów o na­
rodowy charakter muzyki ro· 
syjskiej jest Michal Gli nka, au· 
tor oper „Iwan Susanin" czy 
„Rusłan i Ludmiła". W cięż. 
kirlt warunkach ucisku car­
skieao Glinka 11parrie reo ti· 
zował patriotyczne cele arty-

Siadem naszych 
artykułów 

W odpowiedzi na artykuł 

zamleszczony w nr 3 „Głosu 

Robotniczego" z dnla 5 stycz­

nia br. pt. „Dlaczego tak wy. 

gniecione?" - Centrala o­
dzieżowa w Łodzi n.ade!łala 

wyjaśnienie, w którym po­

twierdza słuszność stawia­

nych za.rzutów. Jednocześnie 

CO zapewnia, że w najbliż· 

szym okresie zlikwidowane 

zostaną Istniejące niedociąg-

!tyczne, wydobywając w zgar- nlęcia w magazynach i trans­
dzone przez możnych piękno 
rodzimej muzyk; rosyjski ej. porcie. M. in. betonowa po­
Wie!ki talent Glinki wypowia. sadzka w magazynach na Za­
da! się najpełniej w najbliż-
szych muzyce !udo~ej gatu~-1 bieńcu wymieniona zostanie 
kach kompozytorskich: w pie- w pierwszym kwartale br na 
śniach i operach. Uwertura · 
najznakomitszej opery Glinki 1 posadzkę z płyt „lastrico'', a o-
- ,.Ru~lan i Ludmiła" - będq. I dzież rozwieszona będzie n.a 
ca do dziś k lasyczną pozyc3ą 
1·0.ęyjskiej muzyki symfonicz- regalach, wyposażonych w za-

nej, zostala w11kon ana w pro· I słony. Usprawniony zostanie 
gr amie koncertu. DrtLgim 
dzie!em rosyjskim na wieczo· także transport. Ubranla pa-

r ze f i lharmonicznym by! l kowane będą w specjalnie do 
Kwartet smyczkowy Piotra 
Czajkowskiego. Ogrom twór- tego celu przeznaczonych 
czości Czajkowskiego i jej róź· skrzyniach - kufrach • 

• 
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ChuliRani Rrasują w łódzkich restauracjach 
CZPJ pozostaje qłuchy 

Załoga Tomasrowsk!ch Zakładów Włókien Sztucznych 
napotyka na trudności w wykc>nywanlu zobowiązań przed­
zjaitdowych. Powstają one z winy dzlalu zaopatrzeni.a Cen­
trall'lego Zarządu Przemysłu Jedwabniczego, który pozo­

staje &łuchy na interwencje hasze&o zakładu. Weźmy np. 
sprawę dostaw kwasu siarkowego. Przesyła się nam taki 

kwas, który jest pod ręką, bez zbadania, czy nadaje sfę do 
potrzeb nasiej produkcji. Tymczasem nie tylko nie jest on 
przydatny, ale posiada składniki zapychające filtry I prze• 

wody w urządzeniach I z tego powodu mamy wiele trud· 
noścl przy produkcji jedwabiu. 

Od dawna alarmują też nasze zakłady o nadesłanie św\ec 

do filtrów, pierścieni gumowych, piasku (żwirku nr 8) do 
filtrów żwirowych ltd. CZPJ jest nieczuły na te alarmy. 

Jak można się domyślić, w dziale zaopatrzenia siedzą b:u­

rokracl. 
P, CZARNABABA 

Jak długo mamy czekać na łaźnie'! 
Na początku ub. r. Łódzkie Przedsiębiorstwo Remonto• 

wo • Budowlane podjęło się wyremontować ~ez doku­
mentacji łaźnię dla robotników oddziału drukarnl ZPB 
im. Stalina Zakład „D" oraz urządzić nową łaźnię przy ku­

chni farb. 

Obojętne w jaki dzień, w 
poniedziałek, środę czy sobo­
tę, udajmy się do bani „Ban­
kowego" przy ul. Piotrkow­
skiej 63, a ujrzymy tam iście 

dantejskie sceny. Lokal wy­
pelnia odór alkoholu, słychać 
głośne pijackie kłótnie, piu· 
gawe słowa, a niejednokrotnie 
można być też świadkiem bi­
jatyk. W rogu grupa wyrost­
ków ra~"Ząc się wódką gra w 
„oko". 

- Nasilenie objawów chu­
ligaństwa występuje szczegól­
nie silnie w ostatn im okrooie 
- mówi kierownik lokalu. 
Zrozumiałe. Zimno nie poz­

wala na rozwijanie pełnej 
inicjatywy „plerezowym" mło· 
dzieńcom z deptaka. Poszu­
kali więc baru. Ofiarą ich 
padło kilka zakładów gastro­
nomianych naszego m iasta. 
Bar „Bankowy" nie jest tutaj 
odosobnionym przykładem. 
Podobnie dzieje 6ię w „Kara­
siu" przy ul. Nowomiejskiej, 
w barze „Dworcowym" przy 
ul. Narutowicza i w wielu in­
nych zakładach zbiorowego 

tywlenla. Lokale te mają 
swoich stałych „bywalców" -
chuliganów. 

W „Bankowym" grasuje już 
od dłuŻ<lzego cz.a15u „starszy 
pan" (nazwisko nieznane), 
którego ulubioną rozrywką je&t 
gra w karty, naciąganie gości 
I picie wódki. Otacza go zaw­
sze grupa wiell~icieli w wie­
ku lat 16, 18, którzy dzielnie 
dotrzymują mu kroku w ma­
chinacjach karcianych i p iciu 
alkoholu. Wyrostkom tym 
mimo istniejących zarządzeń 
sprzedaje się wódkę. 

W „Karasiu" króluje grupa 
bikiniarzy, której patronuje 
młodzian w wąskich spo­
dniach, i płaskim kapeluszu z 
wywiniętym rondem, niejak i 
„Henryk" . Są oni postrachem 
.spokoj nych obywateli korzy­
stających z usług tego lokalu. 
Po pijanemu domagają się 

poczęstunku, a w wypadku 
odmowy wszczynają awantu­
ry. 

Złą sławę ma bar „Dwor­
cowy" przy ul. Narutowicza. 
O każdej porze dnia można 

tu zastać grupki pijak6w, 
k tórzy raczą s ię wódką przy­
niesi oną z sobą, kłócąc się 
przy ty m i awanturuj ąc. Bar 
samooooługowy , który został 

o twarty, by umożliwić konsu­
mentom szybkie spożycie go­
rącego posiłku, zamienił się 
w knaj pę, w punkt zborny 
dla różnych szumowin. 

Czy z usług wyżej wymie­
nionych restauracji korzysta­
ją ludzie pracy? Czy przycho· 
dzą tutaj zjeść tani obiad lub 
kolację? Owszem, przychodzą, 
ale tylko jeden raz. Nic dziw­
nego. Któż bowiem po ujrze­
niu różnych pijackich wybry­
k ów lub obrzucony stekLę:-n 
wyzwisk przez chuliganów 
przyjdzie tutaj po raz drugi? 

A mies i ęczne obroty tych 
restauracji bynajmniej nie 
malej ą. „Bankowy", „Karaś" i 
„Dworcowy" wykonują swe 
plany i częstokroć znacznie je 
przekraczają. Tajemnica wy­
S-Okich obrotów tkwi. .. w wód­
ce, którą sprzedaje się tutaj 
w olbrzymich ilościach. 

Z tą „wódczaną polityką" 
----------------------- --- - ŁZG mU&i bezwzględnie zer­

/Monety rzymskie, posążki... · 
wać. Wykonywanie planów 
obrotu pnez zwiększenie iloś­
ci sprzedawanej wódki to nie 
żaden sukces, lecz :Poważny 
zarzut pod adresem dyrekcji 

pracy smacznych i tanich po­
siłków stały się knajpami, ba­
zami wypadowymi chuligane­
ri i. Domagamy się ścisłego 
przestrzegania zakazu sprze­
daży alkoholu młodocianym 
i osobom pijanym. Trzeba su­
rowo karać kelnerów i bufe­
towe, którzy tych zarządzeń 
nie przestrzegają. 

Od władz MO domagamy 
gię zwrócenia baczniejszej u­
wagi na restauracje łódzkie i 
uwolnienia ich od łobuzerii 
zaczepiającej spokojnych oby­
wateli. Różne ciemne typki 
„prowodyrzy" młodych chu­
liganów w rodzaju „starszego 
pana" czy „Henryka" muszą 
zna leźć się pod kluczem. 

W mieście naszym, które 
słyn i e z wydajnej pracy ty­
sięcznych rzesz włókniarzy, 
metalowców, odzieżowców, w 
mieście, gdzie we w5zystkich 
fabrykach, uczelniach i insty­
tucjach młodzież z twórczym 
entuzjazmem pracuje i uczy 

W sobotę 9 bm. 
wódzkiego Domu 
czystości zespoły 

odbyło 3ię uroczyste otwarcie Woje­
Kultur11. W czę~ci artystyczne; uro· 
WDK zademonstrowały swój duż11 

dorobek. 
NA ZDJĘCIU: młodzież WDK w radosnym finale swo-

jego koncertu. Fot. - M, Sz. 

Klienci wytypowali 
~~tów~i~h~g:~!c: :i1~k°i~~ najuprzejmieisze obsłuqi stoisk w PDT 
Nie dopuścimy, by niektóre Trzeci z kolei kOllkurs zorga­
restauracje łódzkie ;stały się nlzowany przez ŁódzJ<•e Domy 
miejscami spotkań t_ej nie- Towarowe pt. „Typujemy nej-
1. t · hardziej uprzejmą I rachowe, za. 
IC~nej g.ars ki_ n.1erobów h?ł: rogę sprzedawców" cieszy! s.tę 
duJących zgniłe.i moralnosc1 I dużym zal nterGSO<Wlłl!llem kupu· 
burżuazyjnej. / jących :i:a.równo z terenu t.odLI, 

jak I z Innych m last Polski. 
M. STRZELECKI w niedzielę, 10 bm., w śwteUI· 

Roboty rozpoczęto również na początku 
dnia dzisiejszego łaźni nie doprowadzono do 

noś ci. 

1953 r. ale do 
stanu używal- Nowa wystawa zakladów gastronomicznych. .-----------------------------

cy POT odbyto el~ publiczne Jo.•o 
wanie nagród dla klientów. kh\· 
rzy wzięli udział w konkursie, 
typując przodujące stoiska I naJ· 
barozlej uprzejmych sprzedaw­
ców. Dwie plr>I"W'S28 nagrody w 
postaci odl>lom\ków rsc1!owych 
typu „Pionier" wylosowall: o'>. 
Barlbtna Staw\ana z Domu rnwal\­
dów I ob. Nowakowski. Aparaty 
rotograrlczne I teczki skórzane 
przypadły kllentom z Krakowa 1 
woj. gda1\sklego. 

Przy kuchni farb łaźni.a nie posiada drewnianych mat 
na posadzkę. Brak również drzwi, a krany przepu5zcz.ają 

parę, tak że n ie można ich ani odkręcić, ani zakręc i ć, bo 
para parzy ręce. 

W łaźni przy drukarni woda p<iwlnna 6'PłYwać do rur 
odpływowych, a, niestety, wypływa na umywalnlt: i :r.alewa 
Alę. 

Za powyi.sze mankamenty w pierwszym rzędzie pono· 
si winę l:.ódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane, 
ale nie bez winy jest też kierownictwo Zakładu „D" ZPB 
im. Stalina, ponieważ należało złożyć dokumentację na po­
wyższe prace remontowo-budowlane i dopiero wtedy żą­

dać należytego wykonania. 
Na 6kutek n iedopatrzenia sprawy przez ludzi odpowie­

dzialnych - naczelnego inżyn iera Sztabińskiego, k lerowni· 
ka. BHP Janinę Wolską oraz kierownika budowy z l:.PR-B 
Antoniego Czekalskiego, robotnicy nie mogą 11ię kąpać po 
pracy. Kierownik budowy Czekalski tłumaczy się brakiem 
dokumentacji technicznej or1 z kosztorysu, bez których nie 
mógł otrzymać potrzebnych materiałów. Inżynier Sztabin­
r;kj stwierdza, że stale przypominał o konieczności zakon-
czenia remontu łaźni kierownikowi BHP, 
tzn. Janina Wolska, była oddelegowana na 
t dlatego nie mogła dopilnować roboty. 

a ten ostatni, 
przeszkolenie 

A robotnicy drukarni l kuchni farb nie mogą 6ię do­
ezekać, kiedy będą mogli korzystać z łaźni. 

Obywatele kierownicy, przestancie nareszcie zrzucać 
winę jeden na drugiego I tłumaczyć się „obiektywnymi 
trudnościami". Laźn ie ~owinny być jak najszybciej odda· 
11e do użytku. 

J. BAJSZCZAK 

w Muzeum Archeologicznym 
W końcu grudnia ubiegłego paciorki oraz posążki bóstw 

roku w Muz.eum A.rcheolo- 1tp. 
gicimym w Lodzi, Plac Wol- Eksponaty, odpowiednie na­
ności 14, została otwarta cle- plsy i wykresy. ilustrują, 
kawa wystawa Importów jakie to przedmioty i z któ­
rzymsklch, odnalezionych na rych prowincji imperium 
terenach polskich. rzymskiego dostawały się w 

Zgromadzone tu dość licznie drodze handlu wymiennego na 
zabytki oryginalne oraz kopie, ziemie słowiailskie w I i n w. 
wykryte zostały w różnych nowej ery oraz jakie o tych 
pow1atach Polski, między in- ziemiach wzmianki spotyka­
nymi w łódl.kim i łęczyckim. my u starożytnych uczonych. 
Są to: srebrnemonetyrzym- Obok importów rzymskich 

skie - denary, różnego rodzaju na wystawie obejrzeć można 
naczynia z gliny, brązu i szkła, także naczynia i wyroby miej­
-------------i scowe, na których zaznaczyły 

się wpływy rzymskie. 

M O • e ··arzyny Wystawę, oprócz ponledzlał-f zon ków, zwiedzać można codzien-
. , n ie w godzinach od 10 do 13. 

ukazały s1ą w sprzedazy 
W sklepach spożywczych t 

owocowo-warzywnych można 
kupować Ód wczoraj jarzyny 
mrożone. 

Ceny półkilogramowego pu-
dełeczka mrożonek w zależno­
ści od rodzaju wynoszą: 0,5 kg 
m izerii - 4,70 zł, 0,5 kg grosz­
ku okrągłego - 10 zł, fasol­
ki - 7 zł, przecieru jabłko­
wego - 9,50 zł. 

Dzii reiesłrują sit 
mężczyźni, 

których naiwiske zaczynaj4 1111 

na litery „H" lub „I" 

W dniu dzf.sleJszym przy ul. 
ZlelOl!leJ ' 10 - Ili piętro, pM:~· 
prowadza się rej<!Stracj ę wojsko· 
w11 mętozy:m urodzonych w 1936 
r .• zam1&.Szkałych na terenie t.o· 
dz!, któr)l'Ch QMW!ska zaczynają 
•tę na litery „H" lub „I". 

N ie chcemy I nie dopuści­
my do tego, by zakłady zbio­
rowego żywienia mające na 
celu dostarczenie ludziom 

Kronika partyjna 
Dzlelnlca $ródmleście·Lewa: 

Dziś, 12 bm., o godz. 16.00, 
od będzie się narada I I Il ••· 
kretarzy podstawowych orga· 
nlzacjl partyjnych. 

Dzielnica Bałuty: Dziś, · 12 
bm .. o godz. 16, w lokalu KD. 
ul. Zgierska 71 , odb~dzle się 
narada kol po rterów gl ńwnych 
I oddz iałowych. W naradzi~ 
winien wz iąć udział człon~k 
egzekutywy każdej podstawi>­
wej organJzacjl partyjnej od· 
powledzlaJny za kolporl'łż 
broszur społeczno-politycz­
nych. 

Dziś. 12 bm„ o godz. 8. 
odbędzie się szkolenie seml· 
naryjne sekretarzy podstawo. 
wych organizacji partyjnych. 
Obecność obowiązkowa. 

Dzielnica Górna-Lewa: Dzl4, 
12 bm„ o godz. 16, w lokalu 
KO, ul. Wigury 4-6, odbędzie 
Blę narada kolporterów za· 
kładowych, przewodntozący-:ih 
rad zakładowych I czlonków 
egzekutyw odpowle<lz!alnych 
za kolportaż broszur spolecz­
no-polltycznych. Obecność O· 
bowlązkowa. 

Dzielnica StaromleJska: Eir· 
zeku(ywa orgBIIllzacJi tereno­
wej zawiadamia słuchaczy 
kursu I stopnia. te dnia 12 
bm„ o godz. 18. w sal! konre · 
rencyjnej KO, 'ut. Połudnlow• 
65, odbędzJe się szkolenie 
!deologlc:ime. Obecność obo­
wiązkowa. 

O puchar ŁKKF 
w tenisie stołowym Migawki z łódzkiego Semmeringu Na zgiPrskim lodowisku 

Włókniarz 
zremisow.ał z AZS (Stalinogród) f.i'-. ·~,,,„ ... ~· -, ,~,_...,. „ " ' ':~··t-;:7:,·,· · ~·~···:·· 

, . 

Na stokach smur~wstnch. 

TunileJ tenisa •torowego 
o puchar ł.KKI" dla U · 

czczenia li ZJaulu partii w 
knnkurencJI t<ob•et 1 mę1 · Hokeiści zgierskiego 
czyzn dobiega kol'ICa. Przez Włókniarza postanowili 
1rzy11aścte dni toczyły się w bieżącym sezonie nie 
za~lete bole nad wyłon1e przegapić żadnej okazji, 
ntem rtna 11s1e1< 1 t111• t1stow gdy chodzi o organiza­
llo nnafu kobiet ittkwa1 1n cję spotkań towarzy­
l<owały się Guzlków na, sklch z renomowanymi 
Heinrychówna (KS tm. Lu· przeciwnikami. Zapra­
ka.s iliskiego). Kub tków<1 a szają więc do siebie 
(Start) 1 ~sokołowska. Męż· każdą drużynę ligową, 
czy:tnl Krygier. S1,ofel, He11· która na terenie Łodzi 
zel (Spójn ia) t Guzik (KS im. rozgrywa swe mistrzow­
tl Muia1 rur111e1 ten sµet11u skie spotkania. Wczoraj 
swoje zadame tal< pon bawił w Zgierzu zespól 
Wllliecłem prop&~•11<Jowy1n Sta!inogrodzkiCh akade­
)ak rńwntet I sportowym mików. 
~ 111 ał rozęllraoy b~<izle „ W meczu towarzyskim 
dptu 1:3 bm 1or-o0a1 o 110-11 zgierscy włókniarze u­
l? - w sali zs Spt'>JnI• 1 zyskali z nim wynik re-

!"% ul P<'>lnccneJ :36 misowy 3:3. 
~Vsl~P he;,pf• lny. Już ten suchy końco-

wy wynik spotkania z 
ligowcami wskazuje 
wyrazme, że hokeiści 

Zgierza są na najlepszej 
drodze do osiąga.nia 

dalszych sukcesów z co­
raz to silniejszymi prze­
ciwnikami. Wczora.j 
bramki dla nich zdoby­
li: Lewandowski - 2 i 
l\rólikowski - 1. 

Zawodom przyglądało 

się około 2 tys. widzów. 

Pod znakiem 
kauczukowego 

krążka 

ka nauka nie Idzie w las 
Po paru tygodniach oni 
już swą jazdą mogą za­
imponować: nowicju· 
szom. 

17 stvcznia 

PM:y sµ<·ą1a1ących wa­
ru111<ach atmosrer·yczny-;;n 
r'OzgrywKI o mlstrzosrwo 
ł..Od zl w hokeju na lodzie 
są JU:I: w pełuym toku. Oto 
os1a1nte wyniki. 

S mardzew stale •sle co­
raz bardziej popu l~r­

ną miejscowością dla ło­
dzian Coraz wiecej ro­
botn'.ków, urzędników i 
stu<ientów w kazdą n:e­
dziele rano z nartAm1 na 
plecach zdąźa na sta­
cję Łódź-Kaliska, skąd 
o godz 8.30 ,„y rus7.a po­
ciąg wiozący miłośm­
ków „białego szaleń­
stwa w góry smardzt>w­
sk1e Moina pow1 edzieć, 
ze sport narciarski sta­
je sie sportem mas,>­
wym Pobieżne oblicze­
nia wykazały, ie ub·e­
glej niedzieli jei:dzilo na 
nar1 ach ponad 1 500 osób, 
podc1.as gdy dwa lata te­
m u tylko okołn 100 ost.b 
wiedziało, żt> w Sm<tr• 
dzew1e są tereny n.ir· 
ciarskie 

starszy trochę chłopiec, 
potem ieszcze stars1a 
dziewczynka. wów chło­
piec, a w końcu korv­
wód zamyka kob1eta1 
Cała grupa ma szeruJe 
wolnym krokiem J ·łk 
si ę okazało. b~ła to jed­
na rodzina WprawdL1e 
je7.dzić na narl.ach wy• 
czvnowo nie umieją, ale 
jak się wyraził kierow­
nik, głowa dnmu: 
„Przygzliśmy s-obie ot 
tak pochO<lz1ć po św : e­
żym, zdr owym pow;e­
trzu". 

„MUROW ANIEC" 
I SMARDZEWSKIE 

SMREKI 

Spotkają się na ringu 
dwie Gwardie 

Plęłclar"P IOdzkleJ Gwar­
dii pr•y1101owu1a się w te) 
chwili do mectu o wet~-'I• 
do !I ligi • GWBr<lla (Opo­
let. Spotkani• to ro.te'1!l''• 
rre zostanie w Lodzl, w• ~o 
b~dztemy •wlL1kaml wiele. 
zapewne ciekawych poJ•· 
dyuków . 17 stycznia doJ· 
dzte prswclopoc!obn•e do 
następu fl\cych wali<: (01 I 

ml~JSCll opO!•nle)• Cr ... rnsO· 
kl - Mlchulko. MaJchrr.yk 
I - SlelczaK. M•Jchrzyl< U 
_ Ambroziew icz, Pancry 
szczyn - Horowski. Gaw 
liczek - Zach• r·a, Sty· 
dlow • kl - Palusl'lk, :taoz 
klewtcz - Dle)nlk, Kr•· 
sek - Paszkowski, 1.1.1· 
ch<>wskl - (..lsl•k. TroJ•· 
aowsk.l - Kubt1ił11Jwlcz. 

Juniorzy: ~„s Im. Kop~r· 
ntka - Gwardia w, o. dla 
SKS. WłOkn\ar~ - SpOJnta 
11:4 (5:3. 1.1. :1:01. W!Oknlarz 
- Gwardia ~:s.o 18:0, 11:0, 
9:01. 

CAł A RODZINKA NA 

DESKACH 

Biały . oblany potoka­
mi słońca „holewek". 
Godz. 11 Z zakrętu wy­
chodzi małA grupka nar­
ciarzy . Prowadzi ją st~r-
1zy „po plęćdzie„lątce"' 
mężczyzna. za nim w ut1• 

, legł '>Ścl 3 krokńw porn­
wa się 5-łetnia dz1e..v­
czynka. za mą z k..ild 

A pewietrze w Smar­
dwwie Jesl rzeL"~yw•ś· 
cie świeże 1 d1Jbre. 

WYŻSZA SZKOŁA 

JAZDY 

Na smardzewsklch &to• 
kach me brak dobrych 
technicznie narc1arą. 

M1eiscem. na którym 
harcują jest najtrud­
niejszy stok. pełen mu ;d, 
uskoków I n1e~poclt.1a­
nek Widać tu 1uż „wvz­
SU! szkolę jazdy · U p~<i­
kl są n1elic·me Przycno­
dzą tu I słabsi narcia­
rze. ale tylko po to. 11t:>y 
podpalr7eć poszczególne 
elementy ewolucii. A ta-

Smardzewskie 
jak z.res z tą 

góry, 

wszystkioe 
szanujące się góry, po-

siadają swoje 
sko. W gwarze 

schro:mi-
„smar-

dzewiańczyków'' na,1;y­
wa się ono po prostu 
„murowańcem" . Otacza 
'e zamiast „ozum1ącycb 

smreków" pięć drzewek 

owocowych Nardarze 
bard'ZO chętnie zachodzi! 
do „murowańca", Mo1114 
się tu napie clepłP.l!O 

mleka, herbaty, od;>o· 

czi;ć wygodnie na ma:ll· 
klej kanap1:e. a naw"t 
naprawie drobne uszku• 
dtenie w sprzęcie. Dla 
uzupełnienia trzeba do­
da~. że ,,murowaniec"' to 
zwykły domek dróżnika. 

A. W. 

Rekordowe 
zgłoszenia 

do ra1du narc1arsk1ego 
r·rr-K 

Doroczny ,.its td narolar'­
skt PTT K wywoł•ł oiirom 
ne za1111er ·eso wlf.n1e w ctt 
lym k1 ·a1u !>o j!lle IJ b110 
do raldu zgłoslfo ~•e 1u? 
Hf\5 d r-użyn 5 osohowyr n. 
Pod względem 11 •7by ZRIO 
szeń pr:i!OrluJe Wroclaw -
207 drużyn. a na•tęp•1 ie 
St allrmgród - I 7'ł , Wal' 
szawa - 137 ł Krakl'iw 
l Pl 
Wśród tr•&Szetl spnrtu 

wvc·h na1ltcznleJ 1""8J.H ' ez~1l · 

towane test ZS Ko•~rarz -
7 l rłrużyu 11 w s r·ńcł tnsfy 
IU C ll I Qr':,;!l'\'"ll 7 ł:lCJI spo łecz 

aych - PTTK. 

w d;>tychcz.liSOW)'Ch 

spo1kantach o we)ścle do 
11 11g1 w te) grupie w któ 
reJ walczy łOdzkH Gwąrdle 
pa<lly następuJące wyniki. 
Gwardia it.6d11 pokorooł• 

C.war-dlę il. Gór•ł 13·7, • 
OwHrdl& (Opolet zreml:-.-o 

wała ze SpO)Olłl (l„;blce1 
tfJ IO. 

Pięściarze Ogni wa 
wygrali w Bielawie 

W Bielawie gościli w nie· 
d zi elę pięściarze lód zk l~ <!O 
Ogniwa, którzy rozegrali 
towarzyskfe spotkanie 1. 

tutejszym Wfóknlarz~m 

Mec:< wygrali lod z l ~nte 

16:4. 

W meczach o mistrzos­
two klasy A, rewelacyjne 
wyniki osląqa dru:tyna 
Gwardii. O ile jeJ wysot<łe 

zwycięstwo nad Spójnią 10:2 
(I :I, 4:1, 5:0>. uwa:Zano' Ja­
ko wynik przypadkowy, o 
tyle wczorajsze zwycits­
two qwardzistów nad zes­
p<>łem Włókniarza I b 12:3 
(6:0, 2:2, 4:1) utwierdza w 
nas przekonariie, te Gwar„ 
dla staje się na lodzie co­
raz bardziej niebezpieczna 
dla drużyn łódzk1ch. 

WczoraJ, w meczu z 
Włókniarzem - qwardzlś~ 
ci przez cały niemal czas 
byli stroną atakującą, a 
rezultat spotka:nia naJ· 
wierniej odzwierciedla u­
kład sił. 

Bramki dla rwycięzcćw 
zdobył i: Pysklak - 4, 
Hoffmokl - 4, l 1nkowsrci 
- 3 I Tobola - 1. 

Dla pokonanych: Trz­
ciński, Helman l Stachur· 
ski po Jednej. 

Najlepszym qraczem na 
lodowisku był Bass; (Gwar· 
dia). 

Apetyczny pokaz A oto przodując• Blois!<.& n&· 
ecych PDT. W PDT pl"Zy ul. Piotr· 
kowsk.tej 98 za przodujące Jed· 
noglośn!e uznano stoiska z obu­

.Jut dziś łodzi.anie będą mo­
gli zapoznać się :r. wynikami 
„Tygodnia pokazu produkcjl 
gastronomlczmej", który trwał 
od 14 do 20 grudnia ub. roku. 
Głównym celem pokazu ga­
stronomicznego, jaki zorgani­
zowany został przez LZG z 
irnicjatywy „Łódzkiego Expres­
su Ilustrowanego", była popra­
wa i urozmaicenie produkcji 
w restauracjach nasrego mia­
sta. 

Wystawa, na której wszyscy 
kuchmistrze barów łódzkich 
zademonstrują zwiedzającym 
zakąski zimne, jarzynowe, ryb­
ne oraz kanapki, otwarta zo-

Komunikat 
łódzkiego Ofrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Ośrodek Szkolenia Partyjnegc 

podaje do wtadomol!cl, że w śro· 
dę, tj. dnia 13 stycznia; o godz. 
17. w lokalu Ośrodka odbędzie 
s i ę wykład dl& uczestników samo­
kształcenia kierunkowego w za· 
kresie materializmu dtalektyoz­
nego. 

W ponledzlałk' w godzinach od 
18 do 20 odbywają się w Ośrod­
ku dla uczestników sarnuksztalce. 
nla kierunkowego lndyw\dua!.10 
konsultacje z historii polsk'ego 
ruchu robotniczego. 

DzlsleJszeJ nocy dyżurul11 na· 
stępu.ląc• apteki: Przejazd ~9 . 
Wólczańska 37. Piotrkowska 2.5. 
Zgierska 146, Nowotki 12, Woj · 
ska Polskiego 56. Dąbrowskiego 
24b, AJ. Kościuszki 48. 

Dyżur polo:bnicz:o.ąinel<o!_oq•cz­
ny: Od godz. 8 cło 20 dyzur11Je 
Szpital tm. dr. Madur'OWiC7.a . ul. 
Krzemieniecka 5. od goc! z. 20 du 
R dyżuru.Je Szpital Im . M. Ctw1e­
Sklodc>wskleJ, ul. Curle·Sk lodow· 
skiej 15. 

Poqotowl• Ratun!Cowe 
Strat Polarna - B 
Miejska Komenda MO 253-60 
Miejski Ośrodek lnform•eJI -
159-15, 

stanie dzlś, 0 godz. 14, w Io- wtem, z konf&kcją damską J g~. 
lan.terl11 skórzaną. W PDT prry 

kalu „Tivoli", przy ul. Prze- ul. Piotrkowskiej 60·62 prr,odują 
jaro 1 (wejście pne:r. kawiar- stoiska konfekcji damskiej, m~ 
nię) i trwać będzie do dni.a Ho s~j oraz wlelobra'l\żo"We. Kie. 

od · od rown.lcy I prru::ownlcy wymtento· 
bm. włącznie, w g zinach I nych stolsk otrzymali nagrody 
10 do 18. pieniężne. 

NOWY IWlęckow•klego 1~ 
godz. 19 - „Spazmy modne" 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - godz. 19.1.5 - „Fircyk 
w zalotachu 

IM. ST. JA.RA.CZ• (J„racu. 27) -
godz. 19 - „Chlrurą" 

MUZYCZNY (Plotrkowsk.a 243) ·­
godz. 19.15 - „Don.a Juanita" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152\ -
godz. 17 - „Smok w NHlswa· 
rowleu 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
17 - „Trzy misie0 (wtdowlsko 
zamknięte) 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sl&nklew!­

cza) - czynne w godz. 10-17 
SZTUKI (W!ęckowsk•ego 36) -

czynne w godz. 9-15. 
ARCHEOLOGICZNE (Pl. Wołno !lc l 

14) - czynne w godz. 10-18. 

BAŁ TYK (Naru1ow1cza 20) 
„Wlo!ina w Mos\cw'•u - godi.. 
16, 18. 20. 

GDYNIA (Przejazd-':!) - Progrmn 
CllmOw dokumentalnych I kUI· 
tu rai no-ośw iatowych : „Mlod.rł 

hodowcy królików••, „Piewca 
Uralu", „$wiat Młodych 6.53•• 
PKF 2-.54 - godz. 18, 19. 20. 
Prol!ram dla nalmłoc!szych: 
„Maminsynek'', •• Nleqrz•czny 
Fiedia", „Podz\ękowan ie dfa 
kotka" - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zlell)ne 2) -
„My urwisy„ - godz. 16, lB, 
20. 

MUZA (Pabianicka 17:11 - „LU· 
bow Jarowaja" li se~. - go•lz. 
lB. 20. 

PIONIER lll'rAnclRzk•Mk" !lll 
„Niezapomniany rok 1919" 
godz. 17, 19. 

POLONIA 1P1ut rkowska 67) 
„Nedznlcy" I ser. - sodz. 
t6 1s. 20. I 

PRZEDWIOSNIE IZeromskleso 74 
- „Arena śmiałych0 - ifdz. 
18, 20. 
MAJA (Kllltlsktego 17RI -
,,Przełcm" I s&r. - godz. 17, 
19. 

REKORD (Rzgows.ka 2) - „Ostat­
nia bitwa" - godz. Ja, 20. 

ROMA 1Hz2owsk8 l!4J - „w rell<a 
przyqoda" - goc!z. 18, 20 . 

SOJUSZ (Nowe Zlo1no1 „Pel'1ą 
parą" - godz 18.30. 

SWIT ~ Bałuck i Rynek) - „Cywil 
na stadionle0 

- gociz. 18, 20. 
TATRY (Sienkiewicze 401 - „LU· 

bow Jarowaja" 1 ser. 
godz. 16. LB, 20. 

WISŁA (Przejazd 1) - „Kotow• 
ski" - goc!z. 16, 18. 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 161 -
„Kotowski" - god:<. 16, 18. 
20. 

WOLNOSC (PM:yby„zewsl<lego 16J 
- „Sialony lotnik" - 11002. 
16. 18, 20. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 20) - „Mło­
de serca" - godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kal1skll -
„Wielka przyqoda", „Nłeqrze· 
czny Fiedia", „Nauka I techrtł• 
ka" 11-50 PKF I .54 - itodz. 
16. 17. 18. 19, 20, 21, 22. 

lmAnliil 
ŁOD:t, FALA 230,1 m 

WTOREK, n STYCZNIA 195A R. 

WłADOMOSCh Qodz. 5.05, 11.31), 
7.55, 12.04, 11.00, :u.oo. 23.50. 

6.00 Gimnastyk.a. e.10 Kal~n­
darz radiowy. 6.15 Muzyka. po­
ranna. 6.50 Muzyka. 7.00 „Upow. 
szechntamy wiedzę rorntczą". 
7.05 Reportaż a.ktualny dla ws l. 
7.20 .. z mikrofonem przez ml<I· 
sto I wieś". 7.:30 Muzyka rozryw­
kowa. 6.00 Ml!Zyka. 12.15 „Na 
gwojską nutę". 12.45 Audycja dla 
wsl. 13.00 Konc&rt ork. 13.40 
Utwory na net I klarnet. 13.55 
rnrormacje dnia. 14.00 Program 
dnia. l4.10 Dla kl. IV - słucho­
wisko. 14.30 Dl.a kółek młodych 
przyrodników. 15.00 Muzyka. 
15.10 Audycja llterru::ka. 15.30 
Dl.a d:i:tect opowiadanie. 16.00 „Ze 
śpiewników Moniuszki", 113.10 
.1(.ryst~·na· n.la hvlt A&Jna"_ 1..6 ~3'5. 
Koncert rozrywkowy ŁRPR Pd. 
.Henryka Deb!cha. 16.55 „Najc!~­
ka wsza korespondencja dn '" . 
17.05 Korespondencja z :i:agl"a · 
nlcy. 17 .20 Muzyka rozrywkowa. 
17.30 „z mikrofonem pr:i:ez mia­
sto 1 wieś ". 17 .40 Muzyka. 17.50 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
16.05 Łódzki Tygodnik DżwlękO· 
wy. l B.25 Kolejny odc. opowie· 
ścl W!. Rymkiewicza pt. „Zwy­
cięzcy 1 maruderzy". 18.40 Muzy. 
ka ludowa. 19.10 Audycja lite­
racka. 19.30 Muzyka I aktual n•~ 
~cl. 20.00 Koncer t symfenlczny. 
20.58 Stan pogody. 21.26 Wlad<'· 
mości sportowe. 21. 36 Muzyl<a 
rozrywkowa. 22.00 Audycja lite· 
r acka. 22.20 Muzyka taneczna. 
23.00 Utwory Debussy'ego. 23.30 
Symfonia A·dur. 

WTOREK, 12 STYCZNIA 1954 !\. 

WARSZAWA, FALA 1.322 rn 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

6.10 Koncert. 6. 50 Gimnastyka. 
7.20 Muzyka. 7 .50 KalendRM: i a· 
cJ •owy. 8.00 Dl a mied z.leży sz'<;il 
podstawow.,,cb- .. Błęk l tna .„ztafe· 
ta ". 8.20 Koncert. 9.0U Dla kl"3 
IX - słuchow i sko pt. „Rybalcl 
na zapustach". 9.40 ' Dla prz<>rl· 
szkol! - sluchowtsko .. O sam~· 
lubnym Janu<zku". 11.05 Dla kl . 
1 1 li - sluchowlsl<o pt. „Czy to 
uczeń?". l l.25 Muzyka I aktual· 
noścl. 12.15 Na swojską nutę . 
12.45 Audycja dla w s•. 13 .'JO 
Koncert z Wroclaw;a._ 13.40 Ulw:>­
ry na flet I klarnet. 15 . .10 Dl a 
dzlecl-„Daszel1ka" część I opow. 
K Capka. 16.10 Po.rac!anka „o 
p~zezlęblen!.ach di;tect ". 16.20 
Koncert popołudniowy . 1 7 .OO Z 
życ'a ZSRR. 17.30 Gra 7.espół M. 
Janlcza. 18.00 W rocznicę kJ~l· 
certu artystów pol.•klch w Mos<­
wte. 20.28 Wiadomośc i spol"towo. 
21.10 ,.Karoca" - komedia P. Me­
r1mee. :J2.30 Recital klawosynowy 
W. Landowskie j. 

Pracownicy poszukiwani 
ZAWIADJ>MIENIE 

BIURO DOKUMENTACJf TECHNICZNEJ 
REMONTÓW URZĄDZEN ENERGE· 

TYCZNYCH P. L. w l:. O D Z I 

sawladamia, ze w dn. 2. 1. 1954 r. biura 

zostały przeniesione z ul. S ienkiewicza 53 

na ul. Kilińskiego 185, 

SO tkaczek lub tkae:iiy na krosna angielskie 

szerokie zatrudnią ZPJ im. W. Wróblewskle110 

w Łodzi, ul. Blpoteczna 7 • 9. Zamiejscowym 

zakład zapewni.a pomieszczenie. Jednocześnie 

poszukuje się 1 kslęgowci:o. Zgłoszenia przyj-

muje Dział Kadr. 52-K 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO l(arlf mel· 
duukową wydaną pr·Let 
G RN Rozo,·za na nazw I 
•ko Rozalia l:lelcJowska. 

115 PGI 

Zl.UBIONO kli1'10 met 
durikową wyrla11fł pr ·zez 
GH:N lJc7czyo na nazwl 
s:ko Młtr iau Cłeclunt. 

(ltl PGI 

lGUBIONO Kartv mel 
duokową w ydHfU\ pr·ze1 
liHN (Jorzknwtce. leglt 
Zw z~w na nazwi~ko 
Jea zy Alakowlcz 

(14727 ·PI 
j ' 

ZGUBIONO karto mel· 
dunkową wydani\ przei 
GRN Rozprza na na2wl 
•ko Janina Sikorska. 

(19 PGJ 

ZGUBIONO karło mel· 
ctunkową wydaną pr·zez 
G RN Szydłów oruz po 
kwltow1::1nle na zlotone 
dok11me111y ul:ł nazwisko 
Franciszka Mallnowska 

(14735 Pi 

ZGUBIONO karte mel 
d11r1kową wydaną prze1 
nnN ł~~zno na 11Hzw1 
•ko Henryk lłękRl•kl 

(17 POI 

dokąd należy kierować zlecenia na wyko­

nanie pra<: oraz wszelką korespondencję. 
45-K 

ZGUBIONO karto mel· ZGUBIONO WeJśC!óWkl) 
du11kową wydaną pr·zez rahryczn11 Zdzisław Ko· 
GRN Szydlów oraz po wara. (1473l · Pł 
kwitowanie na zło:Wue 
dokumenty na nazwisko 
Adsmcz~k Krystian. 

(14732-Pi 

ZGUBIONO wejściówkę 
rab1-yczną na nazwisko 
Krystyna Sawicka. 

(14 PGI 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Sabina Wie 
czor·ek Pł;tblanlce. Szew 
s.ka 11. (14729 P> 

SKRADZIONO wejściów­
kę fabryczną na nazw!· 
sko Danuta Gocllk. 

(14728 P) 

ZGOBIONO legl t. slutbv­
wą ua 11azwlsko Leoka· 
nrn Niemczyk (146~4 P) 
ZGUBIONO wejśclńwkę 
fabr·ycz.ną net oazwt::iko 
Irena Lewańska wyd, 
przez ZPl:I PlotrkOw. 

(14501 Pl 

ZGUBIONO weJśclńwkę ZGUBIONO kartę mel· 
r1:1łJ1 ·yc~ną Helena Ban rluukową na nazwisko 
<lzlerz. f'ahtauice ut Po Martau Maćkows!d. 
morska 28. (14730 Pl (18 PG! 


